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„Nowa Reforma" wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych. 
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W m ie js c u ...........................................
Na prowincyi, z przesyłką pocztową 
W Państwie Niemieekiem . • _ ■
We Włoszech, Franeyi, Anglii, Belgii.

fezwajearyi, Tureyi i innych krajach 
Pojedynczy numer kosztuje 8  c t . , z przesyłką pocztową lO  e t . ; — we Lwowie w Biurze 
dzienników A. Olszewskiego ul. Kilińskiego 2 i Plohna. ul. Karola i.udwika 9, do nabycia po 8 ct.

p r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j e  n ie  ty lk o  n a  c a ły  m ie s ią c .
Listy z pieniyJzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad­
syłać franco  do A iministraeyi Nowej Reformy w Krakowie. — L is ty  reklamacyjne nieopieczc- 

touiarc nie podlegają opłacie pocztowej. — Listów uiefrankowanyth  nie przyjmuje się. 
R ę k o p is ó w  n a d s y ł a n y c h  B e d a k -c y a  n ie  z w r a c a .

• Adres R ed a k cji I A dm intstracyi: u lica  św . Jan a  Ł, 13.
T e l e f o n u  Nr .  41.

N O W A

REFORMA
P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j a j i

z a m ie j s c o w ą  : Administracya Nowej R efęrm y  i wszystkie urzędy poczt w e; m ie j s c o ­
w ą  : Administracya Nowej Reformy. — Magazyn nowości F. A. Grigara i Główna trafik* 
w Rynku. — Agencya J Hopcasa i A. Salomonowej, Plac Maryacki 2. — Handel St. Karliń- 
skiego, Sukiennice. — Handel Kretschmera. Rynek. — Handel J. Ekiera, ni Karmelicka, 18. 
Z a m ie j s c o w ą  p r e n u m e r a t ą  i  o g ło s z e n ia  przyjmują Biura dzienników: we L w o ­
w ie  Ludwik PJohn, ul. Karola Ludwika 11. — W T a r n o w ie  Józef Pisz. — W iP rzem y -  
ś ln  Heszeles. — W J a r o s ła w iu  L. Strassberg. — W W ie d n ln  pp. Haasenstein & Vo- 
gler (także u Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku. Bazylei i Wrocławin). — 
A. Opelik, R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — Hermann 
Goldschmied, M. Lłukes, H. Schalek, J . Danneberg. — W P a r y ż a  Soeiete Mutuellc, de Pu- 

hlieite A. L o r e 11 e, directeur, Rue Caumartin, 6i .
O g ło s z e n ia  (inseraty) przyjmuje Administracya za opłatą od miejsos wiersza drobnem pi­
smem (petit), za pierwszy raz 10 ct., za każdy następny raz po 5 cent. — N a d e s ła n e  po 
30 centów od wiersza za każdy raz. — N e k r o lo g ia  po 15 ct. od wiersza. — b l o s j  p u ­
b l ic z n e  po 50 ct. od wiersza. — Z a łą c z n ik i  do Nowej Reformy  (prospekty, cyrknlarze, 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzem, dla zamiejscowych, a 50 et. od 100 egzem, 
dla miejscowych prenumerat. Należytość uprasza się n a p r z ó d  nadesłać przekazem pocztowym.

Przeciw pastwieniu si; nad żołnierzami.
g r - K C w ,  29 lipom.

Kilka dni temu p o d a łb y  w telegramach wia­
domość u rozkazie dtfennym marszałka poi. po. 
S c h w i t z e r a  dowódcy VII. korpusa w T e  
m e s  w a r  z e ,  zakazującym najsurowiej b i c i a  
w t w a r z  ż o ł n i e r z y .  Obecnie przynoszą 
dzienniki wiedeńskie odnośny rozkaz minister­
stwa wojny na podstawie którego nietylko ge­
nerał S eh w ltzer , ale i wszyscy dowódcy korpu 
■ów pon zy 'wych podwładnych o tern, że b i 
c i e  u t w a r z  ż o ł n i e r z y  w c. i k a r m i i  
j e s t  n i e d o p u s z c z a l n e m .

Odnośny rozkaz WBpólnego ministerstwa woj­
ny, datowany z dnia 6 lipca b. r. brzmi, jak 
następuje :

Ministerstwo wojny na podstawie rozporządze­
nia, prez. nr. 3220 z dnia 29 czerwca, opartegi 
na repertoryum podań ad nr. 9 a) (U la ), a od­
noszącego się do kar sądowych i dyscyplinar­
nych na oficerów, podoficerów, fiajtrów i szere­
gowców, przyszło do przekonania, że wielu 
żołnierzy, z którymi żle się obchodzono, odniosło 
uszkodzenie b ł o n y  b ę b e n k o w e j  s k u t ­
k i e m  u d e r z e ń  w t w a r z ,  eo w wielu wy 
padkacb sprowadziło nawet ich zupełną niezdol 
neść do służby.

Również statystyka zdrowotności w c. i k. 
armii wykazuje wielką ilość uwolnień ze służby 
czynnej, wywołanych p r z e d z i u r a w i e n i e m  
b ł o n y  b ę b e n k o w e j ,  które w większości 
wypadków powstało skutkiem u d e r z e ń  w u 
e h o. Dochodzenia zaś sądowe wykazały, że 
podobne uszkodzenia popełniane były przeważnie 
s k u t k i e m  n i e ś w i a d o m o ś c i  s m u t n y c h  
n a s t ę p s t w ,  jakie za sobą uderzenie w ucho 
pociąga.

Ze względów na utrzymanie siły zbrojnej 
przypomina się wszystkim komendantem, że przy 
nauce w Szkołach dla żołnierzy, kandydatów 
na podofieerów (Truppenachulen), pray punkcie 
f 3 , ‘flzęsć I I I ,  należy, oprócz o g ó l n e g o  z a ­
k a z u  z ł e g o  o b c h o d z e n i a  s i ę  z p o d  
w ł a d n y m i ,  p o u c z y ć  ż o ł n i e r z y  ( k a n ­
d y d a t ó w  n a  p o d o f i c e r ó w '  o n i e b e z  
p i e c z e ń s t w i e ,  j a k i e  z a  s o b ą  p o c i ą g a  
u d e r z e n i e  w t w a r z ,  a s z c z e g ó l n i e  
W a t b o. Należy przytem p-zedstawić szeregow­
com fatalne skutki takiego uderzenia, szkodliwe 
wielce nietylko dla najwyższej służby, ale także 
dla dgzystencyi sponiewieranego przez uderzenie 
człowieka. W ten sposób powinno się zapobiedz 
nieszczęśliwym wypadkom.

Rozkaz powyższy ma być publikowany co 
roku, po wstąpieniu w jesieni rekrutów do służby.

Tak opiewa „rozkaz". Ton i treść jego zdu­
miewają w najwyższym stopniu. Przedewszyst 
kiem rozkaz- takie czyni wrażenie, jak  gdyby 
t y l k o  w t w a r z ,  względnie po głowie nie 
było woln' bić żołnierzy i to głównie ze względu 
na szkodl.we następstwa f i z y c z n e  takiego 
uderzenia, podczas gdy o następstwach m o r a ł  
n e j  natury nie ma tam wzmianki. A przecież 
„regulamin służbowy" dla armii austryackiej, 
w duchu bardzo humanitarnym zredagow any, 
wyraźnie zakazuje bicia żołnierzy; żadnemu 
z przełożonych nie wolno po prostu dotknąć sze­
regowca, a podczas ćwiczeń rekrutów przepisana 
jest n^wei odległość instruktora od rekruta, aby 
8 ć n*® targnął się na niego... Jest wprost

rzeczą niewytłomaczoną, że pomimo takich prze­
pisów mogły w armii austryacko-węgierskiej 
zdarzać się wypadki spoliczkowania żołnierzy. 
Odzież byli w tedj ci, co powołani są do czu­
wania nad regulaminem wojskowym ?... *

Jeżeli już przypominano fizyczne następstwa 
uderzenia w twarz żołnierza, to dlaczegóż nie 
wspomniano ani słówkiem o pokrzywdzeniu m o- 
r a l n e m  jakiego w tym wypadku żołnierz do 
znaje ? Przeciez ten szeregowiec, to nie jest 
płatny najemnik, to nie żołdak, za pieniądze 
spełniający służbę wojskową; to  o b y w a t e l  
p a ń s t w a  i k r a j ą ,  w imię ich interesów po­
noszący ciężką ofiarę, gdy przez 3 lata zrywa 
swoje stosunki zawodowe, aby armii nieść swoje 
usługi. Jest to więc c z ł o w i e k  h o n o r u ,  który 
ma najzupełniejsze prawo żądać, aby nie krzy w 
dzono jego osobistych uczuć. I r e g u l a m i n  
w o j s k o w y  p r z y z n a ł  m u  t o p ra w o .. .

C i , co ośmielają się targnąć na żołnierza, 
p o w i n n i  p o d l e g a ć  c i ę ż k i m  k a r o m ,  bo 
oni wypaczają ideę, która przyświecać powinna 
armii. A tej kwestyi pociągania winnych do 
surowej odpowiedzialności, nie podniecono w roz­
kazie ministra wojny dość silnym akcentem.

Wególe rzeczą jest ubolewania godną, że do 
tąd nie zmieniono w armii au8tryacko węgier 
skiej dotychczas obowiązującej p r o c e d u r y  
k a r n e j .  Upominano się o to w obn parlamen­
tach i w delegacyach, wypracowano już nawet 
odaośny projekt, ale nie ujrzał on jeszcze świa­
tła dziennego, a ż o ł n i e r z - o b y w a t e l  dz’ 
siejszej doby sądzony jest zawsze na podstawie 
kodeksu karnego z czasów cesarza Józefa II., 
gdy słuzhs w irmii uchodziła właściwie za karę. 
PrzedewszyBtkiem rozprawy w sądach wojsko 
wych powinny być j a w n e ,  a wtedy, pod dzia 
łauiem  światła dziennegu, ustałoby wiele nad­
użyć. wysączających dzisiaj zasadniczą myśl, na 
której opiera się nowa ustawa wojskowa.

Giełda 1 polityka.
We czwartek krążyły w Paryżu pogłoski o 

dyiuisyi paru wybitnych generałów. Mowiono 
że kilku generałów, należących do najwyższe. 
Rady wojennej było istotnie w porozumieniu 
z generałem N ó g  r  i a r , i teraz po ukaraniu 
Nógrier’a przyjaciele jego postanowili jawnie za­
znaczyć swą opozycyjną wobec rządu postawę. 
Nazwiska opornych gen»rałów wymieniano 
z początku rozmaicie; póżaiej z całą stanowczo 
ścią twierdzono, że generał J  a m o n t , wice­
prezes najwyższej R tdy wojennej i gubernator 
Paryża, oraz generał d e  H e r  v ć , również czło­
nek Rady wojennej, manifestacyjnie podali się 
do dymisyi.

Znamiennym jest objawem, że pogłoski te 
znalazły wiarę w kołach finansowych i wywo­
ła ły  panikę na giełdzie paryskiej. T r z y p r o ­
c e n t o w a  r e n t a  s p a d ł a  n i ż e j  p a ri, co od 
wielu lat się nie zdarzyło. Był to oczy wiście objaw 
w wysokim stopniu niepokojący.

Kiedy rząd dowiedział się, ja k  niekorzystny 
wpływ pogłoski wywarły na giełdę, prezydent 
ministrów W a l d e c k - R o u s s e a u  wezwał te­
lefonicznie komisarza giełdowego, aby natych­
miast obwieścił na giełdzie u r z ę d o w e  z a ­
p r z e c z e n i e  p u g ł o s k o m  i wdrożył śledz­

two celem wykrycia sprawców paniki, rozsie­
wających fałszywe wieści na giełdzie.

Urzędowe sprostowanie, jakoteż wiadomość o 
wyjeżdzie prezydenta L o u b e t a  do Montćlimar 
uspokajająco oddziałały na usposobienie giełdy. 
Atoli fakt sam pozostawił zaniepokojenie w ko­
łach politycznych. Nie obawiano się już o dal­
sze finansowe konsekweneye zdementowanej po­
głoski, ale zastanawiano się nad tem, że wo- 
góle na giełdzie powstać mogła U k wielka pa­
nika i starano się dociec źródła tego złośliwego 
manewru giełdowego.

Powstało uzasadnione domniemanie, że stron­
nictwa opozycyjne z umysłu manewr ten wy­
wołały na giełdzie, i stąd obawa, czy generał 
N ć g r  i e r Barn nie prowadzi dalej tajnych kno­
wań i czy nie okaże się on „kartezyańskim 
nurkiem", który wciąż na wierzch wypływa, cho­
ciaż go się starają pod wodę zanurzyć.

Kampanię fałszywych pogłosek bardzo zrę­
cznie zorganizowano. J qż ujawnienie mowy Nć 
griera, wypowiedzianej w Bonrges, wywołało 
pierwsze zaniepokojenie. Niebawem pojawiły 
się wieści, że w łonie najwyższej rudy wojennej 
panuje rozdwojenie. Mówiono, że niektórzy, ra ­
dykalniej usposobieni generałowie, chcieli udra- 
zu wystąpić czynnie; lecz umiarkowańsi ko 
ledzy powstrzymali Ich od tego kroku, i posta 
nowiono poczekać aż do ukończenia procesu w 
Rennes, a wówczas poczynić kroki u prezydenta 
republiki. Zaznaczano, że jeżeli krok1, te okażą 
się bezskuteeznemi, wówczas umiarkowani gene­
rałowie: Jamont, Saussicr, Brugćre przyłączą 
się do opornych i cała rada wojbnc a się zbun­
tuje przeciwko rządowi. W końcu pogłoski przy­
brały ściśle określone kształty: pojawiła Bię 
wieść o dymisyi generałów J a m o n t a  i d e  
H e r v ó .

Waldeck Rousseau zrobił wszystko, co było 
w jego mocy, aby sparaliżować ten manewr 
giełdowy. Do tej chwili jednakże manewr jest 
jeszcze powodem zaniepokojenia, bo chociaż pa­
nika giełdowa była chwilową tylko i w zarodku 
stłumioną zustała, dzienniki antirepublikańskie 
w jak najprzewrotniejszy spidób wyzyskują to 
zdarzenie przeciwko rządowi. Starają się zastra­
szyć społeczeństwo i świat finansowo-przemysło- 
wy, wyksznjąe, do czego to prowadzi polityka 
obocnego rządu, p< h*yka dra dnienia \rmią i k»ó 
cia generałów. Dzienniki te z dziwną jednomyślno­
ścią ukaznją widmo newych przesileń i kataBtrof 
aa wypadek dalszych kroków represyjnych prze- 
elwko przedstawicielom armii. Tym aposobem 
z manewrem giełdowym łąezy się nie mniej 
złośliwy manewr polityczny.

Gaulois woła: „Intercsa pieniężne opanowuje 
zaniepokojenie" i kończy słowami: „Jeżeli kam ­
pania przeciwko armii trwać będzie dalej, to 
należy się spodziewać nagłego spadku kursów, 
którego nie podobna będzie powstrzymać". W po­
dobny Bposób prrem awia R o c h e t o r t ,  zamie­
szczając w Intransigeantfcie artykuły: „Przesi­
lenie finansowe", „Upadek renty" i t. p. Cała 
prasa nacyonalistyczna podąża także za Roche- 
fortem i dochodzi w swej niekonaekwencyi aż 
do tego, że zarzuca samemu ministerstwu roz­
siewa iie fałszywych pogłosek dla celów giełdo­
wych.

Prasa radykalna z najwyższem oburzeniem 
potępia te zbrodnicze intrygi. Figaro zaś wyja­
śnia, na podstawie informacyj z fachowej stro 
ny, iż a g e n c i  g i e ł d o w i ,  działający z p o-

l e c e n i a  p e w n y c h  g r u p  p o l i t y c z n y c h ,  
w y s p r z e d a l i  er bloc t r z y p r o c e n t o  w ą  
r e n i e  z p o r t f e l ó w  s w e j  k l i e n t e l i .

Dzienniki socyalistyezne dom agają s i ę , aby  
s y n d y k a t  a g e n t ó  w  g i e ł d o w y c h ,  który  
w yw ołał m -rew r, p ociągn ięty  został do odpo 
w iedzialnośei sądowej.

Echa z powodzi.
C h r z a n ó w ,  27 lipca.

Ze sprawozdań zamieszczonych *  dziennikach
0 tegorocznej powodzi w ( la»icyi, okazuje się, 
że najwięcej ucierpiało Wielkie^ Księstwo K ra­
kowskie, t. j. puwiaty kraaowski i chrzanowski. 
W  Chrzanowskiem, oprócz Wisły, której wylew 
zniszczył plony na wszystkich gruntach nad­
brzeżnych, niezwykłe spustoszenia zrządziły 
także Rudawa z Krzeszówką tudzież Chechlo. 
Ta ostatnia rzeczka zerwała wszystkie mosty 
nad nią położone, począwszy od P iły  kościele- 
ckiej aż du jej ujścia do Wisły pod Mętkowem. 
Nadto niesłychane nawałnice i grady między 
16 a 19 lipca zrządziły dalsze spustoszenia 
w okolicach, które ominęła powódź z dnia 9 
b. m. w szczególności od Młoszowy i Trzebini 
przez Płazę po Rozkochów.

Gdy wszakże szkody wewnątrz powiatu chrza­
nowskiego rozkładają się mniej więcej równo­
miernie na włościan, obszary dworskie, przed­
siębiorstwa przemysłowe (zalaną została kopal­
nia w ęgL w Borach, kolej Trzebinia Skawce 
została mocno uszkodzoną i komunikacye (drogi
1 mosty), to w miejscowościach nad Wisłą, 
ucierpiały głównie gospodarstwa włościańskie 
Położenie włościan w obu powiatach Wielkiego 
Księstwa Krakowskiego wskutek powodzi, je s t  
jednakowe, a świadczy o tem identyczny pra­
wie kiorunek akcyi komitetów ratunkowych, 
krakowskiego i chrzanowskiego. Oba komitety, 
nie mające ze sobą fndnej styczności i nie po­
rozumiewające sie między sobą, doszły do tego 
samego wniosku, iż najpilniejsze jest nmożli- 
wienie włościanom zużytkowani* gruntów, 
z których plony zostały zniszczone, jeszcze 
w roku bieżącym , przez obsianie tychże mie­
szankami roślin pastewnych. Pomoc tego rodzaju 
jest tem racy&naluiejszą, iż przewidywać można 
na zimę wielki niedostatek paszy. Piorwjze sia­
na i koniczyny unii bła woda, co zostało zgniło, 
łąki ia ś  zostały zamulone; nie ma przeto na­
wet widoków średnich choćby zbiorów potra­
wów.

Dotychczasowa akcya ratunkowa i pomocni­
cza została przeprowadzoną w powiecie chrza­
nowskim z wielką energią i szybkością. Pomoc 
doraźna w żywności, częściowo w gotówce roz­
dzieloną była jQŻ w pierwbży dzień powodzi i 
w dniu następnym. Zaproszeni delegaci zebrali 
w przeciągu dwóch dni bardzo szszegółowe da­
ty o ili.miarach klęski, a daty te dostarczyły 
komitetowi ratunkowemu podstawy do dalszego 
działania. Akcya na teraz ograniczyła Bie do 
zakupna i rozdziału nasion.

Wedłng zebranych dat na obsianie wszystkich 
gruntów chłopskich, na którycb powódź zupeł­
nie zniszczyła plony, potrzebaby 1250 ctr., któ- 
rtby  kosztowały z górą 10.000 złr. Komitet za 
pośrednictwem Rady powiatowej odniósł się o 
pomoc do Wydziałn kraj. i do namiestnictwa,

nie mógł wszakże wyczekiwać na rezultat swej 
prośby, gdyż cała akcya byłaby spóźnioną. W y­
dział puw. ofiarował się tymczasem pokryć za­
liczkowo koszta zakupna nasion z funduszu lau- 
demialnego, w nadziei, że wyczekiwana pomoc 
dozwoli zaliczkę tę w krótkim  czasie zwrócić. 
Wszakże wobec konieczności kupowania za pie­
niądze pożyczone, i znaku pytania co do wyso­
kości spodziewanej pomocy, komitet zmuszony 
był zre łukować sumę piorwotuie preliminowa­
ną. Zaknpiono ogółem grochu, bobiku, wyki, ję­
czmienia i owsa 450 ctr. metr. kosztem około 
4000 złr. Nasiona te rozdane zostały w dniach 
25, 26 i 27 b. m. w 10 gminach nadwiślań­
skich. Redukcya nastąpiła na podstawie zgło­
szeń pojedyńczych gospodarzy i rozdane nasiona 
wystarczą na najpilniejsaą potrzebę.

Gdzie bowiem, po ustąpienia wód, okazało się, 
iż na tym lub owym k aw ałk a , choćby niezna 
czny procent plonów się utrzymał, wolał w ła­
ściciel zadowolić się tą resztą, aniżeli grant na 
nowo obrabiać i obsiewać.

Dotychczasowa akcya ratunkowa nie powinna 
się wszakże na tem zakończyć; była ona tym­
czasową , ograniczoną do celu dostarczenia na­
sion na mięszanki pastewne. Skuteczne złago­
dzenie następstw tegorocznej powodzi wymagać 
będzie dalszego, energicznego działania. Trzeba 
będzie pomyśleć o umożliwienia rolnikowi nor­
malnych zasiewów jesiennych a następnie wio­
sennych, o umożliwienia ma przezimowania by­
dła, a wreszcie o usunięciu widma klęski gło­
dowej. Nie ulega wątpliwości, że komitet ratun­
kowy i Rada powiatowa wezmą się energicznie 
do dzieła i należy mieć nadzieję, że tak rząd, 
jak  i W ydział krajowy przyjdą powiatowi z w y­
datną pomucą. Gdyby nadzieja ta zawiodła, po­
łożenie ekonomiczne ludności byłoby rzeczywi­
ście rozpaczliwe. Af-

Z uwag pesymisty.

(Historya dzisiejszych uwag. — Prąec) adzka po 
plantacyach. — Kasztany. — Girnnazyum św. 
Anny. — Hotel źioyal. — Materyeił na syo- 
nistów. — Jatki. — Sukiennice i lampiarzc. — 
Obrazy Krzeszą. — Czarne podejrzenia. — Usta 

teeziM deeyzya).
Tydzień wbiegły był niezwykle ■rozmaić* uy. 

To* gor ico plea tOine, w połączeniu z kurzem 
miejskim, umilało nam żywot, to deszcze ulewne 
z piorunami wstrząsały nerwami, to wreszcie 
chłodek jesienny dokończył miejskich rozkoszy. 
Nic dziwnego, że wśród tak rozkosznej aury 
przykuty do stolika rt aukcyjnego, ani spostrze­
głem, jak  z wiosny (!) mojego życia znowu 7 
uleciało dni pięknych. Dopiero metrampaż" 
D iakam i Związkowej przypomniał mi wczoraj, 
że wczesnym ranuiem radby się w dniu nastę­
pnym zobaczyć z „uwagami pesymisty".

Państwo pytacie, „co" to jest „iuelrsmpaż ?“ 
Ach! Jakże żazdroszczę Wam, że bez tej wia­
domości mogliście s ę dotąd obchodzić i nie czu­
liście próżni ani w głowie/ aui w sercu. „Me 
trampa:.", spolszczony gwałtem z francuskiego 
metteur en pages, jest tem dla redaktora, ciem 
jest kapral dla rekruta. Jako w y ałan n ik  perac 
nalu drukarskiego, składającego driern ik , „kon- 
feruje" z redaktorem w technicznych uprawach 
uktadu dziennika. To jes t okropny, niswzruBzo-
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7 pazdńemika.

Wiele dołożyłam starania, aby otworzyć ttt 
ezj wilnię dla ludu. Mam już zebranych blisko 
200 książeczek, parę gazet. Zapowiedziałam 
przez dzieei, że codzień wieczorem książki będę

Prz yCaa*a -
■7ei kilku młodych murarzy, trochę star-
rozpoczęł'T'V azkc‘*nej- Zanim książki rozdałam, 
im się p Ł L ° Zm.0r .ę> chc?c odkr? 6> co. Przbcie 
i  we i s p o ł e e a n ^ 10 ma,ą PrzekoD,lIlla naro 

Bolesne w rażeni. , . ,
ważeniem o k s i ę & f 6" 1 ó"  odzywa «.« * lekc®' 
skrajniejsze zasady V an* e“ wypowiada naj- 
r  nienawiść j^ z ^ s ty c z n e .  Nienawiść,

straszna Ddoh »P*nów“, której ślady
tak mnie raniły w Dąbrowie, tu tti nkazuie sie
u całej pełni swej mocy T ,* , Ud nie kochał
dworu, jako dworu, jako tej potęgi, która mo­
gła ma zi bronić czerpać wodę Be stawu zbie­
ra* ehróst w lesie, przejechać drogą dworską. 
Ta lud nienawidzi «p»n(̂ w ez w yjątkaj kto 
1 ogatszy od robotnika, t° wróg, to „pan", to 
człowiek, który ma wiele, gdy robotnik nie ma 
nic.
. Każdy dziś robotnikiem gardzi mówi 
je en każdy od niego odwraca Bię ze wsty- 

em, a robotnik nieraz może więcej wart od 
tego lub tamtego pana.

Koma mamy być życzliwi ? — powi adn 
drugi. . Tym, którzy nas nie chcą znać, któ­

rzy boją się przemówić do nas bogdaj główko ? 
Tym, którzy radziby wysączyć z robotnika osta­
tnią kroplę krwi i jeszcze za to > k najmniej 
zapłacić?...

Podobnych skarg słyszałam niemało. Jest 
w nich wiele prawdy.

O miłości ludu i pracy dla niego, głosi się 
u nas dziś wiele, ale rzecz dziwna: przez słowo 
„iud“ — każdy rozumie nasz lud rolniczy, wio­
skowy, od pługa i kosy. Dla tamtego zrobiono 
już trochę, lecz jeat jeszeze lud inny, biedniej­
szy stokroć od ludn tamtego. O nim  nie pamię­
tamy i prawdziwie dla niego nie mamy wiele 
miłości.

Tamten lud cichszy, milszy, bo i jego praca 
słodsza i jego życje nie zna takich burz, z ja  
kiemi walczy i Ściera się robotniczy lud z pod 
miasta. Tam, na wsi, prawie każdy i najuboż­
szy ma jaką taką lepiankę swoją, weźmie na 
odrobek zagon ziemniaków, na „wycieski" weź­
mie lnu trochę, a tak już ma gdzie głowę skło­
nić, dzieci byle czem pożywić i w płótniankę

P7 t ^ -  jakież życie? Kmieć, „obywatel", 
gospodarz ma dom, a robotnicy są na „mieszka­
niach". Mieszkania te składają się z tak  zwa­
nych „stancyj". Jeat to izdebka o jednym oknie, 
z kuchnią w rogu, niska, wilgotna. W takiej 
izdebce mieszka 9 do 10 ludzi! „Stancya n_ 
kw artał kosztuje 10 do 12, a czasem i 16 zlr. 
Opłacić ją, dla niejednego biedaka, to koszt 
wielki, a przecież mieszkać trzeba.

Poza wyszukaniem mieszkania, idzie druga, 
najcięższa do pokonania sprawa: Bo­
chenek chleba za 20 ct. rozkrojony na j*dno 
śniadanie, znika bez śladu. Bardzo dobrze, gdy 
jeszcze dostaną do chleba „kaw y". W skład tej 
„kawy" wchodzi cykoiyi za 3 centy, cukru za 
2 ct., mleka za 5 ct. Jest to jednak specyał do- 
■tępny tylko dla zamożniejszych ludzi.

W południe spieszy gromadka kobiet i dzieci
omadem dla męża, ojca lub brata. Jakikol­

wiek ten obiad jest, bardzo dobrze, gdy przecie 
jest, ale w.ększa część robotniów zupełnie obia­
du nie jada. Kieliszek wódki, chleb, kawałek 
kiełbaBy — lub resztki mięsiwa, kupione w ma­
sarni, to już „omasta" wspaniała. Są tu prze­
cież „staneye", w których nie pali się przez ty­
dzień cały. Tacy ladzie żyją tylko sachym Chle­
bem i wódką. „W odzianka" — znFa składają­
ca się z gorącej wody i kawałków, często sp 
śnisłego chleba, to śniadanie i ubiad dla wielu.

Żyeie to zupełnie bez jutra. Co jest, to na 
dziś i byle dziś, byle przeżyć jeden dzień, prze­
spać noc, odziać się jako tako, a jutro znowu — 
byle przeszło.

Kto do takich nędzarzy przyjdzie % obietnicą 
względnego choćby dobrobytu, zyska ich całe 
zaufanie i serce, o ile ono tu istnieje. Lecz kto 
do nich przyjdzie?.,.

Ja, niestety, nie mogę im przynieść nic inne- 
?o, jak  tylko współczucie nad ich niedolą i na­
woływanie ich do innego pojmowania swoich 
powinności. Wołanie to będzie gorzką prawdą i 
oni jej ani nie przyjmą, ani nie usłuchają.

Czemże jest czytelnia moja wobec głodu, nę­
dzy i pijaństwa?...

10 paździenika.

Od dwóch dni brakuje w szkole większej czę­
ści dzieci, i to właśnie najuboższych. Pytam 
* lęc  dzieci „obywatelskich", czy nie wiedzą, 
dlaczego tyle dzieci do szkoły nie przyszło, na 
co otrzymuję odpowiedz:

—  „Na wykopki" chodzą, proszę pani.
Dowiaduję się więc o ciekawym szczególe z 

życia tutejszego. Jesionią, gdy gospodarze zaczną 
wybierać warzywa ze swoich pól i zagonów, 
dzieci biedaków idą na uprzątnięte zagony: „na 
wykopki". Szukają resztek marchwi, pietruszki 
zbierają pozostałe kaczany z kapusty, lub liche 
główki, zostawione przez gospodarzy, wybierają 
najdrobniejsze ziemniaki, których przy zbiorze 
uie liczono do plonu, i w ten spoaób jaki taki

zapas sobie uzbierają Jest to smutne żniwo 
tych, którzy ani orali, ani siali, a przecież szi- 
kają pożywienia. Czyś można w czmaie nwy- 
kopków“ gniewać się na dzieci, które do szko­
ły  nie przyjdą f  Wszak i tu toczy się w»lka o 
byt.

Wyszłam po nauce ze szkoły i patrzę, jak 
gromadki ty th  dzieci uwijają się po zagonach... 
Litość budzi 8ię w mem sercu coraz większa.
0  wieleż szczęśliwsze dzieci ludu rolniczego!...

Doprawdy, kochać lud tamten, to przyjemność,
ale kochać ten lud, to cnota i poświęcenie. — 
Tamten lud karmił mnie swą duszą, pcezyą 
swego życia, tradycyą, obyczajami, pełnemi tre ­
ści. Ten lud, zepsuty, nieoświecony, chciwy na 
grosz, bo go nędza tego uciy, czyż jest owym 
cichym, „gołębim" ludem, jak mówił Ujejski?...

11 października.
Więc już wraca u nas dawne życie. I  po tak 

bolesnej stracie, jaką ponieśliśmy w początku 
tego roku, będzie można spokój ducha odzyskać. 
Zdawało się to niepodobnem, a przecież Btało 
się... Uspokoiła nas praca, a życia potrzeby we­
zwały do równowagi.

Co niedzielę Mieczysław pryjeżdża, Stach
1  5 r uko-7La Pr?y°hodzi>. a przejdzie dzień, 
jak  chwilka jedna. Już i żałobę zdjąć musiałam, 
bo Mieczysław, o to prosił serdecznie.

TT- czarnej, smutnej sukience, tak mi bo­
leśnie ciebie Widzieć, o najdroższa moja, tak 
mi 8ię zdaje, żeś bardzo zbolała, złamana i bie­
dna. Mysi czasem o mnie i pomnij, że mi dać 
musisz trochę wesela, szczerości i pogody. Wi­
dzisz,^ ja walczę z mozołem, dobijam się o to, 
co mi się od życia należy, a gdy mało jasności 
i weBela w dzisiejszem życiu młodzieńca pol­
skiego, niech kochające serce twoje dla mnie 
czasem bogdaj kwiat jeden wyszuka.

14 października.
Wśród tutejszego ludu, spotykam uader wiele 

wyrazów dziwnych. Gdy się dzieciom bardzo

eoś podoba, czy to opowiadanie moje, c z /  j* l 
obrazek, który im przy lekcyi pokazuję, wołaj 
wtedy: „to klawe" —  to bardzo „klawe!
Wszystko, eo tylko może służyć do zabawj 
czy to jakieś pudełeczko małe, czy z papier 
wycięta figa ka, figielek, to się nazywa: „bi 
joki . Spódnica nazywa się „kiecka", dról 
"iWierzęta domowe nazywają „gadziną".

Wyjść na próg domu, poza chatę, nazyw 
się wyjść „na pole". Zamiast „parkan", mówi 
„parci za . Niezliczoną liczbę takieh wyrazóu 
możnaby przytoczyć.

W największym gniewie, gdy już chcą użj 
wyrazów najbardziej obelżywych wołają: „t 
góralu", albo „andrusie". Gdy zaś powiedzą, ś 
„to z Galicyi", to znaczy, że o tym człowiek 
nie ma już nawet co mówić.

Byłam świadkiem raz następującej secc; 
Przed domem zebrała sie gromadka kobiet i pc 
cieszała jed n ę , która rzewnem głosem płi 
kala:

— I  zabrał „pani" wszystko, codo  centa ? -  
pyta jedna, tytułająe płaczącą panią", bo 1 
każda, choćby najbiedniejsza kobieta, nazyw 
się „pani“.

— I zbił panią „przez" powodu? — pyl 
druga.

— A to ci mąż 
inns.

O rety! rety! O rany boskie! — jęe: 
woła kobiecina, z zakrwawioną głową....

A skądże on jest, ten „andrus" jakiś, 
pyta sąsiadka.

— Z „ G a l i c y i "  moja pani, z „Galicyi".
— A! Z Galicyi, to i cóż się pani dziwi
— Nic dziwnego, nic dziwnego pow tan  

kumoszki i rozchodzą sie —  mówiąc jeszcze
— „Z Gaiieyi".... (C. d. nT

„sprawiedliwy 1“ — w
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nych zasad człowiek. Nigdy ma nie dogodzisz. 
Raz ma „skryptów “ za dużo i na głos przy­
rzeka ci, że wyda dziennik o dwie godziny pó­
źniej, niż należy (a co sobie myśli, o tern już 
lepiej nie wiedzieć!), to znowa, gdy ma „skry­
ptów “ nie dasz, możesz być pewnym, że wcale 
nie wyda dziennika! Jednem słowem, jest to 
komondant całej redakcyi, wtłaczający jej myśli 
i zapędy w ciasne szpalty dziennika, lab roz­
ciągający je na łokcie, gdy m a tego potrzeba. 
Jestem też zawsze niesłychanie pokorny, gdy 
metrampaż ..Drukarni Związkowej1' zjawia się 
na poufną ze mną konferencyjkę....

Otóż dopiero „metrampaż" przypomniał mi 
wczoraj, że „na gw ałt" muszę pisać swoje nie­
dzielne uwagi. Pod przygniatalącem wrażeniem 
tej żelażnej konieczności, wyszedłem na prze­
chadzkę w tej błogiej nadziei, że na wolnem 
powietrza, owiany świeżym, dla odmiany chło- 
dym, niby jesiennym, powiewem wietrzyka na 
plantacyach miejskich, snad .iej wykrzesać zdo 
łam ze swojego mózgu pomysł jakiś do „pesymi­
stycznych rozpamiętywać. Ale nawet mózg ie 
daktorski, przyzwyczajony do wojskowej iście 
karności, tym razem buntować się począł. Obsze­
dłem całe prawie platacye miejskie i zamiast 
wysilać się na pomysły z zakresu życia społe­
cznego, ekonomicznego i t. p piękne rzeczy; 
zamiast nastrajać się pa nntę pesymizmu, czo­
łem się w coraz lepszym humorze. Już sam wi­
dok poobcinanych kasztanów przekorał mnie, 
jak  genialny miał pomysł p. Małecki, gdy, 
puściwszy nię na pole chirurgii ogrodniczej, 
przedłużył żywota tym pięknym drzewom na 
kilku punktach plantacyj. W prawdzie wznoszą 
one do niebios pokaleczone konary i zdają się 
wołać o pomstę za kalectwo im zadane; w pra­
wdzie nabrały więcej podobieństwa do topoli, 
niż do swego pierwowzoru, —  ale za to po­
kryły się liściem o żywej zieloności, co zdaje 
się zapowiadać, że przez dłagi jeszcze czas 
przypominać będą, marną swoją teraźniejszością, 
dawna swoja piękność, gdy jeszcze nie zazna­
ły  błogich skutków kunsztu ogrodniczego.

Zachwycałem się także piękną strukturą gi- 
mnazyum św Anny, która właśnie tę ma wiel­
ką za! .ę ie  nikt z niej nie domyśli się, jakim  
celom służy budynek. Jeden może przypuszczać, 
że to c. k. sąd obwodowy, inny pomyśli, że to 
właśnie koszary dla c. i k. wojska, które opu­
ścić ma niebawem królewskie komnaty na W a­
welu; skromność zewnętrznej strony budynku 
pozwala nawet na domysł, że c. k. fiskus, w 
postaci nrzędu podatkowego, zamieszka w tern 
cichem ustroniu. Dopiero gdy dotrzesz szczęśliwie 
do bramy od strony placu Groble, dowiesz się z 
napisu, albb, gdy nie chceBZ zadzierać głowy 
do góry (eo ci się chwali), zasięgnąwszy infor- 
m> cyi od bedela, nabędziesz niezbitej pewności, 
że to c. k. g unazyura św. Anny. Ha! Dlacze­
góż to nie ma być szkoła? W łaśnie to dodatnią 
jest stroną pomysłu architektonicznego, że bu­
dynek służyć może do różnych celów i ma roz- 
leglejaze pole działania. Gimnazyum wreszcie 
nie powinno wcale, nawet zewnętrzuą swoją 
stroną, oddziaływać na młodzież pociągająco, 
bo właśnie cierpimy na taką hiperprodukcyę 
.jteligencyi, że w razach gwałtownej potrzeby 
szuaamy zawsze rozumu za granicą.

Krocząc stroną plantacyj od Placu B ernar­
dyńskiego, nie mogłem się dość nacieszyć, że 
w miejscu, gdzieby rozszerzyć je było można, 
pozwolono n« wystawienie olbrzymiej budy 
murowanej, noszącej nazwę hotelu „Royal". 
Nawet poobcinane kasztany nie dałyby cienia 
tak wspaniałego, ja k  ta buda.

Od s trony  dawnej łąki św. Sebastyana plan- 
tanye miejskie służą przeważnie za miejsce 
przechadzek Niemców i Hebrajczyków, wnio­
skując z w elkiej liczby wózków z dziećmi i 
mamkami, stale osiadłych w Krakowie. Jużcić 
Polacy to nie są, bo przeważnie innym mówią 
językiem. Jeżeli o n i  mają być materyałem dla 
nowego „narodu" syonistów, który proklamo­
wali we czwartek akademicy żydowscy we Lwo­
wie, to obojętną będzie dla nas rzeczą, jakim  
oni mówić b ęd ą  językiem: niemieckim, czy he­
brajskim, skoro i tak polskim nie mówią.

Nie chcąc zresztą przebijać się p-zez tłumy 
kandydatów i kandydatek na syonistyczny na­
ród, skierowałem się tem chętniej ku przeczni­
cy Dominikańskiej, że nie miałem ochoty ku ­
pować mięsa w jatkach, a tak, bez oczywistej 
i nieodzownej potrzeby, Die chciałem uobs "io 
jego okazywać na katusze pochłaniania zapa­
chów, przynoszących zaszczyt zdrowotnym sto­
sunkom królewskiego miasta Krakowa.

Zapomniawszy zupełnie o celu przechadzki, 
najkrótszą drogą przez Rynek dostać się chcia­
łem do lokalu redakcyjnego, gdy spotkałem się 
z jednym  z artystów-malarzy krakowskich, a 
wielkim znawcą i lubownikiem zabytków miasta 
Krakowa.

— Dobrze, że też pana spotykam — powia 
da, — muszę panu pokazać, jak  nasze bu­
downictwo miejskie czuwa nad zabytkami 
sztuki.

To rzekłszy, zaprowadził mo-e do Sukiennic 
i, wBkaznjąc na wspaniałe kapitele kolumn od 
strony ulicy Szewskiej, rzekł:

— Przypatrz 8’ę tylko, redaktorze, jak  wy­
glądają te arcydzieła, d łata niezapomnianej pa­
mięci Lipińskiego. Tutaj nos odbity, tam ramię 
uszkodzone, ówdzie brak ucha kaw ałka. Byłem 
raz świadkiem, ja k  lamp:arz o wystające ramię 
tego oto popiersia królowej, oparł drabinę, u j­
mując je  w żelazne haki Znając cię, redakto­
rze, nie wątpię, że odkryciem tc u  sprawię ci 
prawdziwą przyjemneść.

I  nie pomylił się. Czułem się mocno zbudo 
wauy tą pieczołowitością uud wspaniałym bu­
dynkiem, który pochłonął wprawdzie olbrzymie 
sumy, lecz ma tę wielką zaletę, że co kw artał 
wymaga gruntownych reperacyj i zdany jest na 
łaszę  i niełaskę lampiarzy.

Mój towarzysz odprowadził mnie dalej na 
ulicę św. Jana, która „w sam raz" wystarczyła, 
abyśmy jeszcze nagadali się do sytości o znaw­
stwie i poszanowaniu sztaki polskiej, których 
dowód niezbity złożyła krakowska Rada miej­
ska, gdy nie użyczyła swej sali na wystawienie 
cyklu obrazów Krzeszą p. t. „Ojcze Dasz". Obrazy 
te dzięki krakowskiej Radzie miejskiej, wysta­
wiono po raz pierwszy na widok publiczny w 
wiedeńskim Kiinstlerhauzie, gdzie po prostu zro­
biły furorę. K rytyka podnosiła z naciskiem pol­
ski, narodowy charakter tych obrazów, co nie

przeszkodziło jej uznać genialną technikę ma­
larską polskiego artysty i twórczą fantazyę. Na­
turalnie lepiej się stało, że pierwsi powiedzieli 
to Niemcy, bo w Krakowie sąd wypadłby dla 
p. Krzeszą mniej korzystnie... Nie ma złego, 
coby na dobre nie wyszło.

T ak gwarząc, dotarłem szczęśliwie do mojego 
schroniska redakcyjnego i tutaj już naprawdę 
zacząłem myśleć o temacie do „uwag pesymi­
sty". Najłatwiej byłoby wyśpiewać (ba! gdybym 
umiał!) pieśń pochwalną na wytrwałość pp. Ja ­
worskiego i Dziednszyckiego, z jaką znoszą bło­
gosławieństwa § 14. TutBj jednak ukazała mi 
się karząca ręka p. prokuratora, zbrojna w czer 
wouy ołówek, która uśmierciła mi 169 numer 
N . Reformy. Chciałbym mieć przecież w pora­
nek niedzielny chwilę wytchnienia od trosk wy­
dawniczych. Socyaliści żądają 36 godzin wypo­
czynku niedzielnego, ja zadowolniłbym się 24. 
Więc zostawiam pp. Jaworskiego i Dzieduszy- 
ckiego pod parasolem hr. Thuna, paragrafa 14 
i prokuratoryi państwa.

Przychodziła mi także chętka pochwalić a ę 
przed czytelnikami, że socyaliści krakowscy 
zwymyślali mnie okropnie w swoim organie za 
wszystko, co o nich w N . Reformie w ostatnich 
czasach napisano. Właściwie gdybym setną część 
tego kazania socyalistycznego wziął sobie do 
serca, to powinienbym w tej chwili powiesić się 
dobrowolnie na najbliższej latarni, dopóki roz- 
wścieklona ludzkość czynności tej sama by mi 
□ie ułatw iła. Ale gdy J n ż  się ułaskawiłem  i 
bezkarnie grasuję po Krakowie, to po cóż pi»ać 
o wielkich moich, wobec krakowskich socyali- 
stów, grzechach ?

Nęciła mnie także skóra Czasu, który rzucił 
przed kilku dniami okropne na c. k. prokurato- 
ryę lwowską posądzenie, jakoby w tym celu 
skonfiskowała dzienniki za sprawozdanie Wy­
działu lwowskiej Kasy oszczędności, aby świat 
nie dowiedział się o zbrodniach Zimy i jego 
towarzyszy. Postanowiłem jednak nie dotykać 
tej sprawy, aczkolwiek ona do wielkiej pobu­
dziła mnie wesołości, i iz dla tego, że gniewam 
się na prokuratoryę państwa za skonfiskowanie 
numeru 169 Nowej Reformy, powtóre, że oba­
wiam się podejrzenia, jakobym chciał wknpić 
się jawnie w łaski Wysokiego Rządu, który z 
wysokości § 14 zmiażdżyć może dzisiaj każde­
go, kto nie doznaje szczególniejszych jego wzglę­
dów. „Wolę zginąć — pomyślałem, — niż żyć 
marnie pod grozą takich podejrzeń. Jnż i tak 
socyaliści zawyrokowali, że z dusza i ciałem 
sprzedałem się „klerykałum ", gdyż ośmieliłem 
się raz zauważyć, że godziłoby się, choćby dla 
odmiany, jeżeli nic dla poszanowania osobistych 
przekonań „towarzyszów", aby od czasu do cza 
su p. Daszyński, na zgromadzeniach ludowych, 
na kimś innym „psy wieszał" — a nie na du­
chowieństwie katolickiem. Teraz jeszcze tegu 
mi tylko potrzeba, abym uchodzili za tajne na­
rzędzie c. k. rządu"...

Jedni podejrzy wają mnie o pobieranie chyl 
kiom żołdu z Aliance Izraelil, drudzy węszą we 
mnie masońskiego wysłannika i naturalnie cięż 
kiego wroga katolicyzmu, — teraz znowu od­
szukano mnie w towarzystwie „klerykałów"... 
Rzeczywiście pozostaje mi jeszcze hr. Thuu, p. 
D aszyński, no — i ks. Stojałow ski, jeżeli nie 
wstaoi do Kamedułów.

Nie mogłem zdecydować s ę tedy na wybór 
żadnego, określonego tematu do dzisiejszej po­
gawędki. Doprowadzony do ostateczności i nie 
chcąc kompromitować się wobec „metrampaża" 
D rukam i Związkowej, postanowiłem z rozpaczy 
opisać właśnie te moje męki, przy redagowaniu 
dzisiejszych „uwag" i zdać się już na łaskę i 
niełaskę czytelników, przypuszczając, ż e , ze 
względu na ogórkową porę, mniej będą wym a­
gający... M . K .

Od Administracyi.
Oelem uregulowania nakładu upritZlMy 

• wezMM prMUMtraty, któ­
rej warunki podano w nagłów ku, obok
tytułu dziennika.

Prenumeratę zamiejscową i miejscową 
przyjmuje t y l k o  Administracya „Nowej 
Reformy" w Krakowie : ageneye, wymię- 
aione w nagłówka dziennika.

Od Redakcyi.

W  przyszłym, miesiącu zamieścimy w na­
szym feletonie rzewną, z niezwykłem ciepłem 
napisaną nowele Fr. R a w ity ,  osnutą na 
tle kresoioego życia po r. 1863, p. t.:

„Na stara nutę".
Tuż potem rozpoczniemy druk wspaniałej 

powieści, znanego już naszym czytelnikom 
z niezwykłego talentu autora „Ziemi obieca­
nej", W ład. R e y m o n ta , p. t.:

„Sprawiedliwo".
Nadto rozwiniemy iv naszych feletonach, 

silniej, nib dotąd, dział k r y t y k i  l i te ­
rack ie j  i  a r ty s ty c z n e j , dla której 
pozyskaliśmy fachowe pióra,

K R O N I K A .
f i r a k ś w ,  29 lipcę

Komisya przemysłowa Rady miejskiej pod prze 
wodnictwem prezydenta odbyła wczoraj posiedzę 
nie. Uchwalono przedłożyć Radzie miejskiej do za­
twierdzenia projekt założenia szkoły szewskiej dla 
majstrów i czeladników, opracowany przez r. m. 
p. Rottera wedle systemu takiej szkoły w Droho­
byczu. Szkoła szewska otwartą ma być 1 stycznia 
1900 r., nauki trwać będzie 2 lata w godzinach 
wieczornych. Następnie przyjęto do wiadomości 
sprawozdanie z działalności mnzenm tec* niczno- 
przemyałowego za r. 1897 i 1898, przyczem wy­
rażano nadzieję, że budowa gmachu dli pomie­
szczenia muzeum będzie przyspieszona, oraz ubole­

wanie z powodu, ie  mało korzystano ze zbiorów i 
biblioteki muzealnej, jakkolw iek  frekw eneya uczniów  
się zw iększyła. Dalej obradowała Bekcya nad spra 
wami wewnętrznej natury.

Dla powodzian. Wydział Rady powiatowej rcz 
dat dziś włościanom w 13 gminach, dotkniętych 
powodzią, na powtórne obsianie pól drugą i osta­
tnią część zakupionyeh nasion wyki, owsa i grochu 
w ilości 327 cetuarów metryczny eh.

Profesorowie uniwarsytetu Jagiell. dr. Fryde­
ryk Zol l ,  dr. Stanisław S m o l k a  i dr. Kazimierz 
M o r a w  j k i  mianowani zostali członkami Akademii 
umiejętności w Pradze czeskiej.

Rówmeż profesor uniwersytetu lwowskiego, dr 
Oswald Balzer, został wybrany członkiem Akademii 
praskiej.

Z Uniwersytetu. Pp. Antoni Teofil Władysław 
Neusser, z Pogwizdów a w Galicy! i Edmund 
Weehsler, kandydat adwokacki z Krakowa, otrzy­
mali dziś na tntejszym uniwersytecie stopień do­
ktorów prawa, zaś p. Kazimierz bucyan Budzyń­
ski, rodem z Pilzna w Galicyi, otrzymał stopień 
doktora wszech nauk lekarskich.

Zgromadzenie ludowe zwołuje party,, socyąlno- 
demokratyczna na dzi»ń 31 b m. do ujeżdżalni 
„pod Kapucynami". Zgromadzenie odbędzie się o 
godzinie 6 wieczorem. Na porządku dziennym zgro­
madzenia : „Ugoda z Węgrami a ekonomiczne inte 
resa ludu pracującego", ore» „Reforma wyborcza 
do Rady miejskiej".

Obłąkany. Przed dwoma dniami wieczorem za 
dzwoniono do drzwi Bzpitala 0 0 . Bonifratrów na 
Kazimierzu, a po otwarciu ich wepchnięto tamże 
jakiegoś człowieka. Człowiek ten rzneił się na dy­
żurnego księdza i zaczął go ściskać tak silnie, że 
to graniczyło z uduszeniem. Okazało się, że czło­
wiek ten jest obłąkany, Przez całą noc chory wy­
prawiał takie awantury, że OO. Bonifratrzy wczo­
raj reno zawezwali pogotowie Towarzystwa ratun 
kowego, by go przewiozło do szpitala św. Łzzarza. 
Tu brak miejsca dla umysłowo chorych i przywie­
zionego, który się nazywa A. Bett, nie chciano 
przyjąć. Wogóie niema gdzie chorego pomieścić, a 
wypuścić go na wolne ść nie można, ponieważ jest 
furyatem.

Z „Harmonii". Dzi, wiąty koncert popularny or­
kiestry „Harmonii" odbędzie się jutro w miejskim 
parku dra Jordiuk. Początek koncertu o godzinie 3 
po południu, wstęp, jak zwykle, 5 ot. od osoby.

Dyrektor „Sokoła" krakowskiego zezw ala drn I 
h m na wyjazd w strojach BOKolich na jutrzejszą  
w ycieczkę i na udział w festynie sobolim  w Ska 
winie.

Krakowski klub młodzieży cyklistów zawiada­
mia, żc celem wzięcia udziału w festynie otwarcia 
Ogrodu sokolego w Skawinie d. 30 b. m, wyruszy 
wspólna wycieczka z pod teatru w niedzielę o go­
dzinie 2 po połndniu, do której zechcą członkowie 
stawić się jaknajliczniej.

Zbrodnia kradzieży, w  nocy z dn'a 14 na 
15 b. m. popełniono kradzież w propinacyi w Brze 
sku na szkodę jej dzierżawców Pejsecha i Izaaka 
Celnika oraz Henocha Klapholza. Strata wynosi 
około 300 z łr ., jak ja podali poszkodowani. K ra­
dzież popełnił i przyznał się do niej niejaki Józef 
Sojka, którego aresztowano. Sojka podał, ża część 
skradzionych pieniędzy wrzHcił do rzeki Uszwicy, 
lecz poszukiwania tamże wykazały fałszyweść tego 
tw ierdzen ia . W  dalszem żWzfcwie podał Sojka że 
kradzi' ź popełń r wskutek namowy małżonków Ję 
drzeja i Józefy Chraplińskich. Dziś toczy się roz­
prawa karna przed sądem krajowym karnym prze­
ciw k i Sojce o zbrodnię kradzieży, a przeciw Chra- 
plińakim o uczestnictwo w zbrodni kradzieży. Prze­
ciw S>jkowej, która mizła od męża odbierać skra­
dzione pieniądze, rozprawę odroczono, ponieważ 
wezwanie nie zostało jej na czas doręczone. T ry­
bunałowi przewodniczy radca Pietsch, oskarża pro 
korator dr Geisler.

Sojka przyznaje się do winy i podtrzymuje swoje 
poprzednie zeznania, że do kradzieży namówili go 
Chraplińscy, z ctórymi ż y ł w dobrych stosunkach  
Początkowo nie mówił, że z n imowy Chraplińskich 
sp ełn ił kradzież, ponieważ obaw iał s ię , by oni, jak 
grozili, Die odebrali sobie ż y c ia ; działał więc pod 
wpływem litości.

CLraplińscy do winy się ni(“ poczuwają, nikogo 
do kradzieży nie namawiali, ani nie wiedzieli na­
wet o spełnieniu kradzieży przez Sojkę V  propi- 
naeyi. Akt-oskarżenia kwotę akradzioną przyjmuje 
poniżej 300 złr. +

Po przesłuchaniu świadków oraz wywodach oskar - 
żenią i obrony, trybunał skazał Sojkę na 2 mie­
siące, Chraplińskiego na 3 miesiące, Chraplińską 
zaś Da 1 miesiąc więzienia oraz wszystkich na zwrot 
odszkodowania w kwocie 169 złr., gdyż resztę ode­
brali poszkodowani towarami, zakupionemi przez 
sprawców kradzieży.

Znaczna kradzież, w  dniach ostatnich popełnił 
nieruany dotąd sprawca zrarzną kradzież na szko­
dę p. Żsleńskiej, a jej prywatnego mieszkań a  przy 
linii A B w Krakowie. Skradzione korztownośsi i 
papiery wartościowe przedstawiają wartość około 
10.000 złr. Część przedmiotów skradzionych poli- 
eya odebrała, sprawca dotąd niewyśledzony.

Górą rosyjskie obligacye państwowe. Polieya
przytrzj mała Jan i Cioronia wraz z małżonką, włó­
czących się po kraju cyganów. Przy cygańskiej pa­
rze znaleziono banknot 100 rublowy, dwa bankno­
ty po 10 z?r., 3 złr., 105 rs- w złocie, oraz 
rosyjską rentę państwową, opiewającą na 100 rs. 
Aresztowań cyganie twierdzą, że wszystko to jest 
ich prawą własnością. Górą więc obi gacye pań­
stwowe rosyjskie, jeśli je nawet cyganie knpjją. 
Władze bezpiecz;ństwi. pnblic.nego nie che* wie 
rzjć w zaufanie cyganów do papierów rosyjskich i 
mają podejrzenie, że pochodzą one z kradzieży. 
Cyganie stoją w hoteln „pod telegrafem".

Z kroniki policyjnej. Aresztowano wczoraj Fe­
liksa Stefanika false Kosmeckiego, spólnika kradzie­
ży, popełnionej przez dawniej aresztowanego zło 
dzieją, Tnrka, z zamkniętego wagonn na stacyi 
kolejowej w Krakowie. O kradzieży tej pi laliśmy 
w Bwoim czasie.

Aresztowano również Ignacego Bobra, nałogowe 
go złodzieja, pod zarzutem kilkn kradzieży kieszon­
kowych i obrkzy rel'gii.

Ruch ludności miasta Krakowa od 9 do 15 
lipca: małżeństw 14, urodzin 57, skonów 45. Sto­
sunek dzieci ślubnych do nieślubnych n katolików 
26 : 12, a żydów 8 : 9. Śmierci z chorób żaka 
źnych było tylko 2 przypadki: 1 z płonicy (szkar 
latynj).

Przypadków błonicy (dyfterytu) w powiecie 
wielickim było w czacie od 1 stycznia do 30 czerw­
ca 69, z tego zmarło 19. Z tych 69 przypadków 
było leczonych surowicą przeciwbłoniczną prof. Bnj

wida 44, z których zmarło 7. Nieleczonych było 
25, z których umarło 12.

Pani Helena Rogozińska (Hajota) bawi w Kry­
nicy.

Egzamina dojrzałości w terminie wrześnio­
wym. Gazeta Lwowska zamieszcza następujące 
obwieszczenie krajowej Rady szkolnej:

Ustne egzamina dojrzałości rozpoczną Bię:
W g i m n a z y u m :  1) św. Auny w Krakowie 

(poprawcze) dnia 18 września; 2) św. Jacka w 
Krakowie (poprawcze) dnia 19 września; 3) trze 
ciem w Krakowie (całe i poprawcze) dnia 20 wrze 
śnia; 4) akademickiem we Lwowie (poprawcie i 
całe) dnia 19 września; 5) czwartem, oddziale I 
we Lwowie (poprawcze) dnia 15 września; 6) czwar­
tem, oddziale II we Lwowie (cafe) dnia 18 wrze 
śnia; 7) drugiem we Lwowie (poprawcze i całe) 
dcia 13 września b. r.

W s z k o l e  r e a l n e j :  1) w Krakowie dnia 19 
wrześsia ; 2) we Lwowie dnia 25 września b. r.

Abituryenci gimnazyów z językiem wykładowym 
polskim, którzy na podstawie wynikn egzamiar 
dojrzałości w terminie letnim mają skf.dać egza 
min poprawczy, a pngną go składać we Lwowie, 
mają się zgłosić w dyrekcyi czwartego gimnazynm 
d > duia 3 września b. r.; abituryenci, mający skła­
dać cały egzamin dojrzałości, mają się zgłoBić u 
kierownika oddziałów równorzędnych czwartego gi 
mnazyum w tymże sjknym terminie; wszysoy inni 
abituryenoi mają się igłosić w dyrekcyi jednego 
z wymienionych powyżej zakładów również do dnia 
3 września b. r.

Statystyka pocztowa za czerwiec. Listów, 
przesyłek i dzienników nadeszło 492.660, p^kie 
tów i listów pieniężnych 27.236. Wpłacono snmę 
1.78W295 złr. 4 1/, ct., wypłacono 941.997 słr. 
23 ct. Telegramów nad ino 12.015, odebrano 
12.026. W rnchn telefonicznym miastowym było 
rozmów 39.184, w międzymiastowym 980.

Straszny wypadek. Ze L*u»« donoszą: Pięcio 
letni aynek woźnego pocztowego Kalinki, imieniem 
Mirosław, bawiąc się na nlicy św. Marcina, dostał 
się onegdaj wieczór pod koła przejeżdżającego wo- 
zn, które złamały mu kość czaszki tak, że aż mózg 
było widać. Zmweiwaue pogotowie stacyi ratunko 
wej opatrzyło biednego chłopca i odwiozło do szpi­
tala św. Zcfii, gdzie lekarze po dokładnem zbada­
niu rany orzekli, że nie ma najmniejszej nadziei 
utrzymania go przy życiu.

Zmarli, W Świtarzowie, w powiecie sokalBkim, 
zmarł Tadeusz K o w n a c k i ,  długoletni b. prezes 
Rady powiatowej sokalskiej po długiej i ciężkiej 
chorobie Ś, p. Tidensz, ja k o  zawołany gospodarz 
i opiekun lndn, zażywał w powiecie powszechnego 
szacunku i poważania.

Andrzej B a j e r ,  obywatel m. Myślenic, zmarł 
d. 28 b, m w Krakowie w 90 rokn żyeia.

Stypendya z fandscyi im. Ada*xa Żsbrawskiego 
po 210 złr. reeruie otrzymali: Adolf Teodor Za­
remba Skrzyński, student prawa w uniw. Jagiell., 
i stndenci prawa w nniw. lwowskim pp. Karol Bu­
kowski, Edward Borzemski, Mieczysław Ines i 
Bronisław Aleksy Jaworski.

Znane zajście p. Stanisława Pieóczykuwskiego, 
urzędnika Banku krajowego we Lwowie, z dyre­
ktorem Zgórskim, załatwiono w drodze dyscypli­
narnej. Komisya dyscyplinarna przeniosła p. Pień- 
czykow kiego do innego biura bankowego.

Z Chrzanowa przywieziono do krakOWSktegJ 
szpitala św. Łazarza więźaia niejakiego Karnickie- 
g o , włościanina z Myślachowic, który zadał sobie 
ranę w serce, ponieważ nie udała _nu się ucieczka 
z więzienia. Karnicki siedział w więzieniu za zbi­
cie c/y zabicie swej żony. Rannemn grozi powa 
żna niebezpieczeństwo śmierci.

Narodzie! Ściany domu twego wybiel, wymytą 
podłogę posyp tatarakiem, lab źóttym piaskiem, 
zapal trociczki, a potem otworzywszy drzwi na 
ościrż, dzekaj! Narodzie! Serce twe nczyń czyslem 
jako seree diiewicy., w o lę  twą uczyń giętką, jak 
łodyga nennfarn. duszę twoją otwórz do głębi 
wnętrzności i czekaj ! Albowiem przyjdzie prorok 
wielki, a donosi o tem Ruch katolicki, który 
ogłosił pisanie onego proroka. W pisaniu tem czy 
tamy

„Szczęśliwy czuję się w duszy mojej, że z n ó w 
dziełem chrześcijańskiej sztuki będę mógł przemó­
wić do lndzi, że ieh oderwę na ehwilę od mar 
nyeh zabiegów aiemskich i poprowadzę tam , skąd 
promień wiary dnoha podać ai i dozwala mu zapo­
minać o dolegliwościach ziemskich, o nędzy, bólu 
i zawiści ludzkiej."

Skoro ów prorok z n o w u  nas oderwie od mar­
nych zabiegów życia, więc musiał to w przeszłości 
przynajmniej r a z  uczynić. My sobie tego nie mo­
żemy przypomnieć mimo najszczerszej chęci i ogro­
mnych wysiłków pamięci. Czynił to niejaki Mickie­
wicz, czynił niejaki Słowacki i niejaki Grottger i 
niejaki Matejko — teraz ma to nozynić nowy wiel­
ki człowiek!

A wiesz narodzie, kto jest owym prorokiem, 
który sam zapowiada w Ruchu katolickim  swoje 
przyjście? To p. S t y k a ,  a jakże. on sam ! 
A wierz naroczie, jakiem dziełem Bztnki z n o w u  
przemówi ? ProtitH hiatorya: P. Styka ma zamiar 
przedstawić na płótnie męczeństwo św. Piotra i 
zrobił Bobie z Ruchu trąbę brzmiącą wszelak.emi 
tonami reklamy.

Profesor Mikulicz dokonał w r. 1873 po rac 
pierwsty zupełnego wyjęcia krtani n człowieka; 
operacya ta uratowała życie bardzo wielu osobom, 
cierpiącym na raka. Skntkiem tej opcracyi wsiąk że 
pacyent traci zupełnie głos i wszelkie usiłowania 
lekarzy, którzy próbowali za pomocą sztneznei 
krtani kauczukowej lub z podobnego materyału 
głos choremu przywrócić, spełzły na niczem. Nie 
dawno dopiero udało się prof. Mikulicznwi obmy- 
śleć odpowiedni przyrząd. Jak wiadomo, głos wy­
twarza się n zdrowego ctłoweka skntkiem tego, że 
wydychane powietrze wprawia struny krtani w fa­
liste drganie; głos ten zaś staje się mową przez to, 
że skntkiem rozmaitego położenia podniebienia, zę­
bów, ust i t. d. wytwarzają 8'9 różne dźwięki. Po 
wstaje zatem najpierw gł°a > * z tego, drogą net, 
mowa. Przy użycin przyrządu prof, Mikulicza dzieje 
się przeciwnie. Chcąc przywrócić głos 4 7 -letniemu 
człowiekowi, któremu wyciął krtań, a który nastę­
pnie mógł mówić tylko takim cichym szeptem, że 
jedynie stojąc b*rdzo blisko i uważając bardzo pil­
nie, można było coś zrozumieć, Mikulicz obmyślił 
gwizdawkę metalową, którą pacyent, zapomocą od­
powiedniego mechanizmu może, gdy cllce mówić, 
8>m przytwierdzić bezpośrednio przed ustami. Gdy 
wdycha powietrze, gwizdawka nie świszczę, gdyż 
zapobiega temu wentylator, powietrze wchodzi do 
ust, skąd dostaje się przez rurkę do płuc; wydy 
chane powietrze odbywa tę  samą drogę, a w ustaeh

wytwarzają się dźwięki, które stają Bię głoónemi 
i dosłyszalnemi, jak naturalna ludzka mowa, sku­
tkiem wprowadzonych w drgania faliste strun gło­
sowych gwizdawki. Pierwsza próba powiodła Bię 
zupełnie dobrze a pacyent, Pr#y ożyciu a param, 
mówi zupełnie zrozumiale.

Katastrofa na Wołdze, O której donieśliśmy w 
kroniee naszego pisma w numerze piątkowym, 
przedstawia się w świetle telegramu rosyjskiej’ 
agencyi telegraficznej nie tak przerażająco We­
dług pierwotnych doniesień, podczas sdersenia się 
statków „Dymitrij" i „Kormilee" miało agigąć w 
nartach Wołgi 155 osób, dziś wspomniany telt 
gram ogłasza, utonęły tylko 4 osoby.

Rektorom wiedeńskiej Akademii sztuk pięknych 
został wybrany prof, Kasper Znmbusch.

Odebrał sobio życie, jak donosi Moraoska Or-
lice, wystrzałem z rewolweru adwokat dr Jakób 
Laufer w Goeding. Przyczyna samobójstwa nieznana.

Ułani austryaccy znowu prawdopodobnie dosta­
ną lance. Odebrano im pried 10 laty dlatego, że 
przeszkadzały żołnierzowi ws-*adać i zsiadać n ko­
nia tak szybko, jak tego potrseba, a prsydatse 
były jedynie w walee konnicy z konnicą, która to 
walka w dzisiejszych warnn^aeti B[aj e coraz 
rzadszą. Coraz częściej natomiast przychodzi konni­
cy walczyć pieszo, a do tego musi zsiadać ■ konia 
i wówczas lance stają się przeszkodą. Obecnie wy­
naleziono Bkładane lanee, które będą mogły wisieć 
a siodła i nie będą przeszkadzały żołnierzowi % 
ruebaeh, a że bardzo szybko dadzą się rozłe tyć, 
więc w kiłach wojskowych agitują za tem, aby 
oddać nłanom ich tradyeyjną broń.

Wybuch benzyny Stał się powodem nieszczęśli­
wego wypadku w Isohl. W tamtejszej pralni che­
micznej wyleciał w powietr se motor benzynowy, 
skntkiem czego pięć osób odaiosło bardzo eiężkie 
rany, które pochodzą bądź z poparzenia płonąoa 
benzyną, bądź też od uderzeń odłamkami rozsadzo­
nego motoru. Ubikaeya, w której nastąpił wybnah, 
nległa zupełnemu zniszczenia, runęły nawet dwie 
murowane ściany. Spaliły się także nbrania, prze­
ważnie jedwabne suknie pań, które do I boM przy­
były m lato. Wynikła stąd szkoda, sięgaj psa kwo­
ty , do 5 tynięoy, którą poniosą goście kąpielowi, 
właściciel bowiem pralni zwrócił się do nich z 
proŚDą. ażeby nie żądali odszkodowania, gdyż w 
takim razie czekałby go kij żebraczy.

Milioner mordercą. Znany w kołach złotej mło­
dzieży Nowego Jorkn milioner, apurtsman i hulaka 
Molineax został za zbrodnię morderstwa .kazauy na 
karę śmierci. Molinenx c».ał urazę do jednego i 
członków klnbn atletów amatorów, do którego sam 
również należał W dniu B ożego N iro d n e lt poflfsl 
Molinenx swemu rywalowi na gwiazdkę tmtelkę 
w której według brzmienia etykiety, mieścić się' 
miała jakaś bardzo droga woda mineralna. Flaszki 
powędrowała do kredensu i stała tam pracz dosy 
długi czas. Po npływie u i z t  mieaięey stojaka ■ 
Adams, gospodyni owego członka klubu atleto* 
ncznwszy chwilową niedyspuzycyę, napiła się ej 
bardzo drogiej wody mineralnej i C ^ty e tc -d  n- 
mrrła Przywołnny lekarz stwierdził, A j  cz­
warty w owej flaszce, był trucizną. Po lir j - 
długich poBznkiwaniaeh wpadła na ti>*r* zł'» '. c> 
i uwięziła milionera Molinenx. Praed i — >w d 
ezył Molineui. crn:oznie. że ta woda v świt r.' Ib 
mc już pr*edtem niejednę przysługę, m-- vhe<ai i 
(łnakze złożyć żadnego zeznania co do poprsed b 
morderstw, Zbrodniarz roBtanie stracony za poi :ą 
prądu elektrycznego.

0 niemiłych skutkach pojedynka imdwą s
Tryestn. Rozdwojenie polityczne v  i j t ie Umtc, 
szej młodzieży doprowadziło dwóch ctłorzćw To­
warzystwa Circolo famigliarc Trieste-Trento /o  
tego, że się pobili, a naasepaie wyzwali aa p< 
dynek, który odbył się w Weneeyi. Jednym z iea* 
cząoych był ukończony słuchacz praw Piccoli, dro­
gim zeerr Corsich Ciężką rasę odniósł Conich, 
którego praedweioraj prajrwieeiooo do TrysatU 
Pr* kuratorya państwa pocirgneła do odpowiedzial­
ności obn walczących, wszystkich sekundantów i 
lekarza, który asystował podczas pojedynka.

Spadkobierczyni milionów jest poszukiwaną
przez władze sądowe, konsulaty i dzienniki. Ową 
szczęśliwą osobą jest niejaka Maryn del Carmen 
Hnrrari n w Hiszpanii, dla której w mieście Mexieo, 
stoimy pań itwa tego samego imienia, depozyt są­
dowy przechowuje 20 milionów pesotdw. Jedyny jej 
brst wywędrował w r. 1874 do MeksykH, a doro­
biwszy się ogromnego majątku, umarł niedawno w 
stanie bezżennym i ustanowił Maryę del Carmen 
wyłąezną spadkobierczynią swych Bkarbów.

Akademia nauk w Berliale na posiedzeniu wy­
działu fizyk i-matematycznego postanowiła wysłać 
monachijskiego profesora dra Hofera do RoByi, w 
celn zbadania przyczyn szerzenia Bię w Rosy* ospy 
wśród raków. Na kos; ta wyprawy udzielono Hofe- 
rowi 1000 marrk.

Działanie piorunu jest nadzwyezaj różnorodne, 
zależy bowiem z jednej strony od napięcia elektry­
cznego, z drugiej z*ś od przedmiotu, dotkniętego 
uderzeniem. Ciekawy w y p a d e k  zdarzył się we wscho­
dnich Pireneach „ o którym donoszą z Perpiguan. 
Na stokach gór C a r l i t  pasło się stado owiee, liczą­
ce 450 sztnk. Gdy nadciągnęła burza, owce w po- 
płochn otoczyły szałas, w którym pasterze sanka 
s c h ro n ie n ia .  Wtem uderzył piorun i  sabił 203 owies* 
prócz tego zaś poraził w rozmaitym stopaln zna 
c z n ą  liczbę. Pasterze w y s z l i  bez szwanku.

Mianowania. Rada szkolna krajowa dchwaliła
na posiedzenia dnia lipca 1899 r.:

1. Zatwierdzi wybór ks. Walentego Pelca na 
zastępcę przewodniczącego rady sakolnej okręgowej 
w G o rlic a c h ; wybór ks. Jana HawryBzkiewieta na 
zaBtępcę pr*»w śnieżącego rady szkolnej okręgowej 
w Rawie; w ,bór Tomasza Kotuli, nauczyciela ki 
rającego 9 klasowej szkoły męskiej w Krośiie, n, 
reprezentanta zawodu nauczycielskiego do rady sikt 1 - 
nej okręgowej w Krośnie; wybór Karola Pełz* 
czyńskiego, nauczyciela w Grocbowem, aa reprezcu 
tanta zawodu nauczycielskiego do rady izkolnej o 
kręgowej w Mielcu; wybór Jana Ruszczyńskieg.. 
dyrektora szkoły wydziałowej żeńskiej w Tarnów e, 
na reprezentanta zawodn nauczycielskiego do rady 
szkolnej okręgowej w Tarnowie.

2. Zamianować nauczycielami i nanczyeinlkau 
szkół Indowych: Maryę ŻeŁ eh.iwska nauczycielka 
młodszą 2 klat^wej szkoły w B ilechowicaeh; Jana 
Salaburę nauczycielem kierującym S-klasnwej Bzaoły 
w Męcinie; Mikołaja Ki nasię wicza nauczycielem kie- 
rającym 2-klasowej szkoły w Wierzb >wie; Filipinę 
Teilikiewiczównę młodszą nauczycielką 2 -klasowej 
Bzkoły w K .ścielnikacb; Józefa Czulę starszym tań ­
czy zielem 4-klasowej szkoły w Szozurowy; Marya- 
na Deisenbergs nauczycielem kierującym 2-klasowej
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szkoły w Jodłowy; Szczepana Musiała nauczycielem 
kierującym 2-klasowej szkoły w Zloty Stanisława 
Kotlarskiego nauczycielem kierującym 2 - klasowej 
szkoły w Maaik.enicach ; Jana Baitosza nau-zycie 
lem kierującym 2-klaaowcj szkoły *  Porębie apyt 
kcwskiej; Michała Mekiełytę nauczycielem kierują- 
eym i  klasowej jzkoły w plwinogrodzie; Maryę 
Ostrowską aauczycielką młoda ą 2 klasowej szkoły 
w Kra/*n; Władysława Nowaka nauczycielem młod 
azym 4-klasowej' izkoł> w Tuchowie; SUnisława 
Biestka nauoryoiel** kierującym 2 klasowej sj ko/j 
w Olszynach; Szarkównę naurzycielką młod­
sza 4 klas wc) tskoły w Jordanowie; Franciszkę 
W łaśc iszy i^ ^  “cnczycielką młodszą 2 -klasowej 
Szkoły W Radziszowskiej; Piotra Kłusa nau
czyjś**"1 kierującym 2 klasowej szkoły w Ostrowie; 
jg^lmierza Puchałę nauczycielem kierojęcy00 
•owe; szkoły w Kosinie; Jakóba S ilę  nauczycielem 
kierującym 2 klasowej szkoły w Gaci; Gwalbetra 
Kruczka nauczycielem kierującym 2 kiasi wej szkoły 
w Woli Zarryckiej; Emilią Birtnsównę starszą nau­
czycielką 4-klaauwej szkoły pospolitej żeńikiej, po­
leczonej z wydziałową w Tarnowie; Wandą Kono­
pnicką i Agnieszką Adsmosykówną starszemi nau­
czycielkami 5 klasowej czkoły żeńskiej »  Bzdzie- 
chowie; Maryę Kważnieką młodszą nauczyeielką 5- 
kluowej szkoły żeńskiej w Radziecbowie; Maryą 
Kważnieką m!o'sz* nauczycielką l  klasowej szkoły 
w Majdanie; Bronisławę Wzgneió*nę młods ą nau 
cayelelką 5 klasowej sokoły w Ko.baszowy; Jaua 
Rogjzińa rieąw — kierującym 2 klasowej 
szkol/ w '  ‘na Ligenzę nauczycielem
kłarwM^”  2 klasowej Szkoły w Ujanowicach.

»»uezyciel«mi zaż i nauczycielkami szkół 1 kla­
sowych: Zofię Raińską w Stryhance; Michała Ja­
wo, skiego w K-sinie wielkiej; Helenę Noiankę 
w Jasienicy polskiej, Stanisława Stryczka w Żuro­
wej; Anielę Januowską w Słopnicach królewskich; 
Józefa Machalskiego w Dąbiu; Henryka Mędrak* 
Brzyskiej Woli; Sebastyana Piecha w Jasienicy; 
Józef* Knmera w Rzędzianowioaob; Maryę Sawicką 
w Horodyłowie; Maryę Sobolewską w Dolnej Wsi; 
ndama Kroczka w Teneryuie; Zofię Golcównę w Dą 
brówee; Maryę Krukowska w Torhanowicacb.

Konkursy. W celu obsadzenia posady nauczycie 
la kierującego przy Indowej szkole isr. męskiej we 
Lwowie rozpisuje się konkurs. Podania wnosić na 
leży do ksncelaryi zboru israeliokiego we Lwowie 
najpóźniej do 15 września 1899,

Upadłości. Sąd obwodowy w Kołomyi zawiada 
mia, że otworzył konkurs do majątku Herscha Ka- 
n rla , nieprotokołuwaifgo kupca w Kossowie, i że 
do kierowania tym konin'sem ustanowionym zo 
• ta ł , jako komisarz konkursowy, sędzia powiatowy 
w Kostowie, jako aaż tymczasowy zawiadowca tej 
ie masy adwokat dr. Emil Witkowski w Kossowie.

CJazda Lwowska nr. 171.

Z k alen d arza . W sobotę, 29 lipca; Marty i 
Lueylli; w niedzielę, 30 lipca: Knnegnndy i He- 
Inny ; w poniedziałek, 3 1 lipca : Ignacego L^joli, 
wyzaawcy.

Wschód słońca w niedaielę, 30 lipca, o godzinie 
4 i .  9, naehód o god 7 m. 24. Dłngożć dnin 
" 15 m. 15 

Z k rak . o b se r w a to r iu m . Dzień 28 lipca 
dość pogodny; termometr doszedł od + 1 4 ,0 ° do 
+  2 5,0° C. Barometr stoi wysoko.

“pea o godzinie 7 rano staa barom* 
46 4 “  • ***®ometru + 1 3 ,7 °  C. Wiatrzaihoani.

Repertoar teatru letniego.

W n i e d z i e l ę  30 lipca: „Musskieterowie w 
kl as i tor ze operetka w 3 aktacb Verneya.

W p o n i e d z i a ł e k  31 lipca: Po raz drugi 
„Towarzysz pan.erny", sztuka w 4 akta b M cha 
■a Wołowskiego, odznaczona pierwszą nagrodą na 
konknrsie lwowskim.

Gabryelski (Krzysztofory, Kraków) sprze­
daje fortepiany najznakomitszej w A ustry i 
fabryki P e tr o l z mechaniką angielską 

po 500, wiedeńską po 300 złr.

S p r a w y  s ą d o w e .

(Q rozruchy na wiecu katolickim.)
L w ó w , 28 lipca.

Dziś dalsze przesłuchiwanie świadków. Kom­
plet oskarżonych zmniejszył się o jednego, a 
mianowicie o »*■*■'• Wyroetka, któremu w tak 
krytycznej eh wili wypadł właśnie termin egza­
minu rządowego- Przewodniczący zawiadamia o 
tern trybunał. Św. W i t k o w s k i ,  polieyant, o- 
świad-za stanowczo, że aresztował Januszew- 
•kiego podczas wieCB, oskarżony zaż przeczy 
temu stanowczo, twierdząc, że aresztował go 
żolnien; policyjny nr. 73. . .
. K a c z o r  (nr 73), przeczy również, ja -  

0 y  on m ia j  aresztować Ja n isz e w sk ie g o . Kon- 
rontaeya Witkowskiego z Kaczorem nie dopro­

wadziła do rezultatu, obydwaj nie przyznali się 
do heroicznego czvnu aresztowania. Okazuje się
ł .końcu, ż j właściwym sprawcą aresztowania 
B*toiK!ieTyan‘ N a h i r n y .  On to właśnie are- 
ten t r i» _  n,e ekscesy jednak, ale za to, że

Po ze*r^m< P °w ę“. 
i K o z i o ł a 1***1 ,w '»dków P i e r ś c i e ń s k i e g o  
prokurator — niektórych oskarż >nvch,
oskarżenia B aiir0, £ 11®.Sn fowa*em ~  odstąpił od 

Spinają dalej pp . '5*0- 
w i e e k i  i W ei  « f e , 1* L_ k 1 e w ie  i, D ą b r o -
że szedł w pochodzie od'h«i» ostatli , zeznal e»
m it tuż obok W yrostka111 k r bra-
sposób rozpędzała zeb ran y ch ™ 1. ^  T  * " ‘£ “7 
M d k  4 . . I  do rosejlcii . $ “ ■ **  J «  " l  
roMjicia się ze strony policyi n i. .
Aresztowanie Wyrostka nastąpiło wskate^ z_ 
S k o w a n ia  polieyanta, że „ten aranżował zgro

ze^ u i» ^ ° łnDa K o p a c z o w a ,  żona oskarżonego
za Poi!J p°d przysięgą. Szła z mężem z ty łB tu4
Nagle ku bramie wystawowej grupą.
m<* polW  komisarz Łysakowski z cztere
z»wołał t wzywał do rozejścia się
ię, to i« L  * nW y mnie będziecie szopki stro 

I ii7AnLa . Tinpyp.m ze10 la te W ¥ J 211 Ul O ---
•kocsyj z 8*°pkę wystrojęltt — poczem ze- 

męża. V;* i ka?ał aresztować Wyrostka 
n^ieeb _  9 chciała opuścić męża, wołała:

aztną i mnie!u Żołnierz mklievinv nr.

73 porwał ją  wtedy za rękę i pociągnął w tył, 
następnie zaś uderzył silnie w pierś kułakiem.

P r  z e  w. A czy msż pani nie wołał przy a 
resztowaniu Wyrostka: „Nie dać! Odbić!“

S w. Stanowczo nie.
P r  z e  w. Agent policyjny Mykita twierdzi 

inaczej...
S w. Nie wiem dlaczego. Ja  zeznaję pod przy­

sięgą, bez względu na to, że to jest mój mąż. 
Zeznaję tylko prawdę.

Di, D w e r n i c k i :  W chwili gdy żołnierz 
nr. 73 uderzył pania w piersi, czy nie uj ,ł się 
kto za panią ?

S w. Mówił ktoś, ze doniesie o tem do dyre­
ktora policyi i został w tej chwili aepsztowany.

Dr. D w e r n i c k i :  Czy poznałaby go pani 
pomiędzy aresztowanym

S w . Poznałabym go po okularach. (Odwraca 
się i wskazuje palcem na Januszewskiego.) 

Rozprawę przerwano o godzinie 1.

Dziś po południu przemawiał prokurator Po- 
k r z y w n i c k i ,  poczem obrońca dr. D w e r n i -  
e k i w dłui»zem przemówieniu przedstawiał po­
stępowanie policyi przy ekscesach ulicznych. — 
W tumulcie, gdzie mięszają się z sobą winni i 
niewinni, polieya nie jest w stanie ogarnąć 
wzrokiem wszystkiego i najczęściej zdarza się, 
że c fiarą padają właśnie niewinni. Mówca pc 
wołuje się zresztą na zeznania świadków i do­
maga się uwolnieni* oskarżożonych.

Dr. N n 8 > b r e c h e r  przedstawił surowe ob 
chodzenie się policyi z tłumem.

Dr. R e i t e r odpierał zarzut prokuratora, że 
poheya sprowokowaną została „Czerwonym sztan 
d*rem“ socyaligtów.

Narada trybunału trw ała przeszło godzinę, 
poczem przewodniczący ogłosił wyrok.

Osk. C u o d z i c k i  skazany został na dwa 
miesiące ścisłego areszru, obostrzonego jednora­
zowym postem co tygodnie; K o p a c z  na trzy 
tygodnie aresztu; W y r o s t e k  u* trzy dni, z za­
mienieniem tej kary na grzywnę w wysokości 
J5 z it .  Reszta osks-żonych została uwolnioną.

M o io tc i  aaiton, literackie i artyitycae.
— K<. Porosi, znany włoski kompozytor ko­

ścielny, bawi obeenie w Rzymie, gdzie pracuje nad 
nowem oratorynm p. t. „Strage degh Innocentiil. 
W najbliższej przyszłości wyjeżdża do Medyolanu, 
gdzie odbjwaó się będą próby z oratorynm p. t. 
nN ativitaLl, którem będzie dyrygował we wrze­
śnia na wystkw ie w C(mi, TekBt tego oratorynm 
w całożci zaezerpn ęty % Ewangielii, tylko kilka 
wierszy, mianowieie irolog, napisał wierszem ks. 
Porosi. „NativiU« dzieli się na dwie części: Zwia­
stowanie i Narodzenie. Os >by ■ sopran (Madonna), 
kontralt i,4w. Anna), tenor (Anioł) i baryton (histo­
ryk). Pierwszą część kończy nMagnificatu, a dru­
gą „Te D eum u. Ks. Porosi zimę spędzić będzie
obeenie w Rzymie, gdzie dyryguje kapelą sykstyń 
sbą, przez lato bawić będzie w Wenecyi.

—  Co Sejm zrobił dla nauczycieli ? Pod tym
tytułem wyszła w Nowym Sączu broszura, napisa­
na przez Zygmunta Majera. Jest to III tomik wy 
dawnictwa Szkolnictwa Ludowego.

—  Teatr I jeyu ofiary, napisał Adolf Walew­
ski. Złocaów. (Bibl. powaseebna).

Jak sam tytuł powyisay wakaazje, sykl ł >wa­
łek i obrazków se świata kulis ma na cein wska­
zać niebezpieczeństwa i trndy aktorskiego zawodn 
tym , którzy Dez talentu garną się pod skrzydła 
szmki. Autor z wielką znajomością stosunków kre 
śli tn szerig sylwetek i typów ze świata „wyko 
lejonj.cb“, zaobserwowanych trafnie i z wielką 
prawdą.

— Z teatrów warszawskich. Śpiewacy czeskiej 
u]>erj narodowej, pani Różana Malurowa i WłaJ. 
Floryaushi kończą dziś wyBtępy w operze warszaw 
skiej. Śpiewać będą „Halkę". Przedstawienie to bn- 
dzi żywe sajęoie, p. Matnrowa śpiewać będzie po 
eaeakn.

Operetce lwowskiej wiedzie się dobrze. Po „No­
cy w Weaeoyi", która kilkanaście pełnych dała
przedstawień, od daia dzisiejszego idzie „Wielki dy 
plomata" (Ihre Excellenz), Główae role odegrają 
pp- Kliszewnka 1 Bugncki.

W „Bagateli" grają sztukę Schoentana i Kadel 
burga „Na cel dobrooaynny". „Wodew.l" z powo 
dzeniem gra już po raz 26 obraz w 4 aktach z 
życia warszawskiego p. t. „8tare miasto", napisane 
prtez artystę teatru Krakowskiego Francisaka Do- 
mnika (Dorowskiego)

—  Z teatrów londyńskich Sezon teatralny je- 
dnem już tylko skrzydłem uderza, Z wyjątkiem je 
dnej komedyi p. Pinero, „G*y lord Q i»x“, nie 
było sposobności powitania żadnego pierwszorzędne- 
go, oryginalnego utworu, bo „Tyrania łez", która 
miała wielkie powodzenie w teatrze Criie-ion jest 
ładbyin, ndatnym utworem, ale wyższych pretensyj 
rościć nie może. Natomiast wybitną rolę odegrali tn 
Franenai. Dramat Wiktora Sardon „Robespierrs", 
grany w teatrne Lyoeanf prien Iryiaga; reprezen 
tteya Sa y Bernbardt w Hamlecie; nnereg prned- 
stawień Ci q itlin ’a ze swoją trupą, i nakoniec pu 
bliczny odczyt p. Juliana Ciaretie, administratora 
Komedyi Francuskiej na scenie Lyceum, odczyt po 
święcony dwom nąj*'“homitssym autorom-aktorom, 
Ssekspirowi u Anglików, a Molierowi u Francuzów: 
<t) szereg faktów, świadczących, że hegemonia 
Francuzów w świecie teatralnym nie jest tak *u- 
pełaie rzeczą przeszłości, jak się tym i owym chce 
utrzymywać.

Dział ekonomiczny.
Ulgi przy podatku od cukru. Urzędowa '■ L- 

ner Abendpost ogłasza okólnik ministra skari>a 
do krajowych dyrekcyj skarbowych w sprawie 
rozporządzeń wydanych na podstawia § 14. - 
W rozporządzeniu tem minister kładzie wielką 
wagę na to, a b y  u n i k a n o  z b y t e c z n e g o  
m o l e s t o w a n i a .  Ważenie towarów, zawiera­
jących enkier w sklepach cukierniczych, należy 
z a n i e c h a ć  także wtedy, jeśli jest ich ponad 
50 kg i jeśli podana ilość nie budzi podejrze- 
nia. Gdzie przy dochodzeniu ilości zapasów po 
1 zie-pni* bieżącego roku u stron prywatnych 
znsjdsie się większa ilość cukru, niż zgłoszono, 
tam podatek dodatkowy ma być tylko w tym 
wypadku wymierzony, ewentualnie strona uka 
rana, jeśli władza stwierdzi w sposób wiaro-

godny, że owo plus  1 sierpnie jeszcze się znaj­
dowało. W ogóle organom skarbowym w spo­
sób baidzo stanowczy polecono, aby na wszelki 
wypadek starały się sfroEom robić w s z e l ­
k i e  - u ł a t w i e n i a  i aby unikały powodów do 
zażaleń.

T rg na Prądniku białym, dnia 27 lipca: 
Spęd ogólny 150 sztuk bydła, 1 buhaj, 1 

krowa, 3 jałów ki. Sprzedano woły średniej j a ­
kości po 31 złr., bydło liche po 27 złr. 50 et. 
za 100 k. żywej wagi, niesprzedane sztuki pri­
mo wysłano do Wiednia 

Z powodu uroczystości, która się odbyła w 
czasie otwarcia nowej targowicy i Lawulnego 
deszczu, targ tym razem był tamowany, mimo 
tego prswie wszystkie pzrtye sprzedano. Na 
targu oprócz kupców krakowskich jawili się 
kupcy z W ie  d n i a , P r a g i ,  B e r n a ,  Mo ­
r a w s k i e j  O s t r a w y ,  ze Ś l ą s k a  i t .  d. i 
czynili znaczne zakupna. Uskuteczniali sprzedaż 
komisyonerzy: Teodor Wójcicki, Lipmann Im- 
mergldck, Schachne Immergl: ek i Salamon Im- 
mergldck z Krakowa, pod b ezp o śred n im  nadzo­
rem Zarządu targowego.

Z targów zbażowyoh. Kraków, d. 28 lipca
Płacono za 100 klgr. netto: Pszenica od 8 70 
do 9 35. Pszenica węgierska o d —•— d o — •— 
Zyto od 6 30 do 7 60. Zyto węgierskie od — •— 
do — •— . Jęczmień od 5 40 Jo 6 -— . Owies 
i  opłatą akeyzową od 6-10 do 6 80. Groch od 
8 50 do 12*— . T atarka od 7‘— do 8 50. Proso 
od 5-—  do 5-75, Fasola od 7 — do 10 50. Ja  
gły od 9 50 do 12 50 Siano od — do 2 40. 
Słoma od — *— do 2-— . Koniczyna na paszę 
od — •— do 3*— . Z omniuui za hektolitr n o- 
w e od złr. 2-— do złr. 2-40, s t a r e  od złr. 
— ' — do —’— Jaj a za kopę od 1 20  do T3u. 
Masło za garniec od 2-75 do 3 25. Spirytus na 
950 Tralesa za hektolitr od — •— do 8 2 —. 
Okowita na 75° Tralesa za kektolitr od —j— 
do 62*— . Tymotka nasienna za 100 klgr. od 
— •—  do —"— • W yka oa — do —.— - Ko­
niczyna nasienna b iała od 20-— do — •— • Ko­
niczyna nasienna czerwona od —•— do — —• 
Kmkmrudza oJ — '—  do — , Rzepak jary za 
100 klgr. od — •— do — ■— .

Talsgrafltzas l talifailczas
wiadomości „Nowej Reformy".

Lwów, 29 lipca. (Telefonem.) Wydział kra 
jowy przeznaczył 2000 złr. z funduszów krajo­
wych na dotkniętych powodzią.

Jarotła m, 29-go lipca. Mieliśmy tu próbkę ob- 
strukcyi w Radzie miejskiej. W sprawie dzier­
żawy propinacyi przedłożono dwie oferty. Nie 
jak i Wattman ofiarował 102.000 złr. czynszu 
dzierżawnego i obiecywał, że ceny napojów wy- 
•k^kowych nie podniesie. — Natomiast spółka 
Fraydtiihayn i Gcldfiuger ofiarowali mniej. Gdy 
zwolennicy spółki uważać zaczęli, że spółka ta 
nie utrzyma się przy ofercie, h iłlsem  usiłowali 
sparaliżować obrady. Burmistrz musiał zamknąć 
posiedzenieńie.

Stryj, 29 lipca. Jedna dziewczyna wraz z 
swoim narzeczonym wyszła na przechadzkę na 
tak zwaną „Krywulę". Tam posprzeczali s ię ,

czorem odbędą się demonstracyjne zgromadzenia. 
W innych miastach Czech odbędą się również 
demonstracye.

Berlin, 29 lipca. Spotkanie cara M i k o ł a j a 
z cesarzem W i l h e l m e m  nie naBtąpi przed 
końcem września. Miejscem spotkania będzie 
prawdopodobnie Darmstadt.

Hega, 29 lipca. Wobec niemożebności natych­
miastowi ego porozumienia się co do formy, w ja 
kiej miału być podpisaną konweneya, o d n o ­
s z ą c a  s i ę  d o  k w e s t y i  s ą d ó w  r o z j e m  
c z y c h , delegaci postanowili pozostawić tę 
kwestyę późniejszym układom państw intereso­
wanych.

Haga, 29 lipca. Na wczorajszem plenarnem 
posiedzeniu k o n f e r e n c y i  p o k o j o w e j  przy­
jęto ostatecznie konwencyę o sądach polubo­
wnych z tj m dojatk iem , iż warunki, pod jak i­
mi mocarstwa , które nie były reprezentowane 
na konferencyi, będą mogły przystąpić do kon- 
wencyi,  ̂mają być przedmiotem przyszłego po­
rozumienia moc»rstw, zawierających traktat

Belgrad, 29 lipca. S ą d  d o r a ź n y  zajmuje 
się jeszcze ciągle sprawami, które me pozostają 
w bezpośrednim związku z z a m a c h e m  n a  
M i l a n a .  Sprawa K n e z e w i c z a  dopiero za 
dni dziesięć wejdzie na porządek dzienny. 
Chcąc wykazać całą bezpodstawność podejrzeń, 
rzucanych przez pewne zagraniczne dzienniki, 
jakoby zamach na Milana był uknuty przez po- 
licyę, postanowił rząd serbski, aby odnośna roz 
prawa odbyła się przy drzwiach otwartych.

Nowy Jork, 29 lipca. New York Herald ogła­
sza interwiew swego współpracownika z admi­
rałem D e i t y ’e m w Tryeścio. Admirał miał 
oświadczyć, że n a j b l i ż s z ą  w o j n ę ,  j a k ą  
S t a n y  Z j e d n o c z o n e  b ę d  ą p r o w a d z i ć, 
b ę d z i e  w o j n a  z N i e m c a m i .  Oprócz tego 
Dewey ostro krytykował zachowanie się Niem­
ców pod Manillą.

Bombaj, 29 lipca. W Poona do wczoraj z a ­
p a d ł o  n a  d ż u m ę  151 o s ó b ,  z m a r ł o  z a ś  
o ś ó b  121. Pomiędzy chorymi na dżumę znaj­
duje się 4 europejczyków.

Sprawa Dreyfusa.
Paryż, 29 lipca. Oaulois utrzymuje, że pewna 

liczba, a d w o k a t ó w i c z ł o n k ó w  f a k u l ­
t e t u  p r a w n i c z e g o  zamierza ogłosić i n t e r -  
p r e t a c y ę  w y r o k u  t r y b u n a ł u  k a s a -  
c y j n e g o  w s p r a w i e  D r e y f u s a ,  niezgo 
dną ze znanemi instrukeyami rządowemi, udzie 
lonemi komisarzowi rządowemu przy aądzie wo­
jennym  w Rennes.

Paryż, 29 lipca. Echo de Paris zapowiada, iż 
niebawem ogłosi dossier B e a u r e p e i i  ć’a, ma­
jące wykazać rzekomo winę Dreyfusa.

Paryż, 29 lipca. LcLodzi tu za rzecz pewpą, 
iż obrońca D r e y f u s a  sam zawezwie do świad­
czenia Q u e s n u y  d e  B e a u r e p a i r e ’a i Le-  
b r n n - K e n a u l t a .

Car i pretendent.

Paryż, 27 lipca. Na ostatniej radzie ministrów 
minister spraw zagranicznych D e l c a s s ć  oświad­
czył , że rzekomy telegram gratulacyjny cara 
Mikołaja do księcm Ludwika Napoleona jest 

I zupełnie fałszywy. Nie ogłosił go żaden z dzień 
ników rosyjskich, lecz cały telegram sfabryko­
wany został w Paryżu.

m ih c im j  m i  poezął bić dziowesynę, te  te 
In  alę do nurtów Stryja.zrozpaezon* rm eiła  aię do nurtów Stryja. Upadła 

na pal mostu. Wydobyto ją  stamtąd i pokale­
czoną odwieziono do szpitala.

Nowy Sącz, 29 lipca. Dzisiaj aresztowano tu­
taj niejakiego Węgrzynowskiego z Koniuszowej, 
ktorego poszukiwano już jako podejrzanego o mor­
derstwo Gitina. Przy Węgrzynowskim znaleziono 
łup, który ma odebrano.

Cztrniowce, 29 lipca. Poseł dr. S t r a n c h e r  
oświadczył, ie  przystępuje do protestu swych 
kolegów-posłów ze stronnictwa postępowego.

MTIedon, 29 lipea. (Telef.) Cesarz nadał mini­
strowi wojny gen. K r i e g b a m m e r o w i  z oka- 
zyi 50-jubileuszu wojskowego dziedziczny tytuł 
baron*.

Wiedeń, 29 lipca. Wczoraj po południu odbyła 
się narada gabinetowa pod przewodnictwem hr. 
T b u n a. W zięli w niej udział ministrowie: B y- 
l a n d i - R h e i d t ,  K a i c l ,  K a s t  i R u b e r .

Wiedeń, 29 go lipca. (Telef.) Neues Wiener 
Tagblatt donosi, że w najbliższym czasie utwo 
.zoną będzie druga s z k o ł a  k a d e c k a  w Ga- 
licyi i to we Lwowie. Języki: polski i ruski 
mają stanowić przedmioty obowiązkowe. Od ra ­
zu otwartych będzie 4 kursa już ud 1 paździer­
nika.

Wiedeń, 29 lipca. Wiener Abendpost ogłasaa 
tabelę, z której wynika, że dochód z bezpośre­
dnich podatków osobistych a roka 1898 wy­
starczył na przyznanie opustów pierwszego s o- 
pnia w podatkach realnyeh, następnie na roz- 
dsielenie trzech milionów złr. między poszcze­
gólne kraje, a nadto na pokrycie częściowe 
drogiego stopnia opustów Z rozdzielonej mię­
dzy kraje sumy trzech milionów złr. otrzyma­
ły: Aus.rya dolna 871.898 złr., Czechy 739.761 
złr., Morawy 306.000 złr., Styrya 166.237 złr., 
G a l i c y  a 378.883 złr., Bukowina 42.801 złr.

Wiedeń, 29 lipca. Z prowineyi nadchodzą u- 
stawicznie wiadomości o protestach przeciw §. 
14 i konfiskatach rozmaitych pism. — Wczoraj 
skonfiskowała tutejsza prokuratorya tygodnik 
Wage za artykuł p. t. „Precz z cukrem".

Wiedeń, 29 lipca. (Telef.) Zebranie mężów za­
ufania s ł jg  rządowych wszystkich kategoryj, po­
stanowiło demonstracyę urządzić, w razie gdyby 
dnia 1 sierpnia nie weszła w 2ycie ustawa o 
podwyższeniu płac.

Praga, 29 Upca. Na dzień 20 sierpnia zwo 
łano do Chrudjm u kongres czeskich posłów, 
celem przeprowadzenia narad w sprawie u t w o ­
r z e n i a  c z e s k i e j  a k * d « m i i  r o l n i ­
c z e j .

P ra g a , 29 lipca. Narodni Listy  umieszczają 
artykuł w obronie posłów młodoczeskich prze­
ciw napaściom ze strony Niemców, socjalistów 
i radykałów czeskich, a mianowicie biorą icn 
w obronę przed zarzutem , j*h°by oni skłonili 
hr. T h  u n a  do zawarcia ugody na podstawie

14 i podwyższenia podatków spożywczych.
Praga, 29 lipca. Cukiernicy tutejsi we wtorek, 

jako w dzień wejścia w życie podatku od cu­
kru, zamkną swoje sklepy, i urządzać zamie­
rzają demonstracyjne pochody przez miasto. Wie

Zamknijcie Tow. prawniczego w Moskwie.
Muskwa, 29 lipoa. Mosk. Wted. donoszą, że 

minister oświaty nakazał z a m k n ą ć  T o w a ­
r z y s t w o  p r a w n i c z e  p r z y  u n i w e r s y ­
t e c i e  m o s k i e w s k i m  z powodu „ s z k o d l i ­
wego kierunku" tegoż towarzystwa.

Równocześnie pozwolono otworzyć nowe to 
warzystwo prawnicze, lecz na warunkach na­
stępujących :

1) Wszyscy profesorowie wydziału prawnego 
są członkami Towarzystwa z nrzędu; 2) prezesi 
Towarzystwa i jego sekcyj mają być wycierani 
z poś.ód profesorów wydziału prawnego i za 
twierdzani na urzędach przez ministra oświaty.

Tym sposobem Towarzystwo otrzyma chara­
kter rządowy; niewiadomo jednakże, czy Rada 
uniwersytecka skorzysta z tego pozwolenia mi­
nisterstwa i wniesie podanie o utworzenie no 
wego towarzystwa.

Anglia i Transwaal.
Londyn, 29 lipca. W I z b i e  g m i n  na zapy 

tanie deputowanego M a c l i  m a ,  ozy rsąd na 
wypadek wojny w południowej Afiryoe aamieraa 
wprowadzić do boju wojska indjjakw , lab 
pułki, złożone z mnrzyuów, odpowiedzia mi 
atei okarou U a l f o  u r, *e w razie, wy­
padki spowodowały prowad .31 ne wojny, rząd 
Ziyje tylno  pułków, złożonych z białych.

W  toku obrad nad bndżetem kolonialnym
o^jyiadczył C a m p e l - B a n n e r m a n ,  Ze we­
dług jego silnego przekonania, niczem nie by­
łaby na razie usprawiedliwioną zbrojna inter- 
weneya Anglii w południowej Afryce, ^ o jn a  
w południowej Airyce byłaby wogóle wielkiem 
nieszczęściem.

Minister kolonij C h a m b e r l a i n  oświadczył, 
że zgadza się zupełnie z poprzednim mówcą 
w tem, iż należy nnikać wszystkiego, coby mo­
gło utrudniać pokojowe załatwienie całej tej 
sprawy. Zażalenia uitlanderOw są ujprawiedli- 
wione i zasługują na uwzględnienie. Polityka, 
jaką prowadzą obecnie bo< rowie, sprzeciwia się 
wręcz zawartej konwencyi i oddziaływa nietylko 
drażniąco, oraz wywołuje uzajem ne rozdrażnie­
nie, lecz jest także niebezpieczną dla interesów
państwowych.

W toku wczorajszych obrad w I z b i e  l o r ­
d ó w  kilku mówców wywodziło, że rząd powi­
nien starać się w sposob dobitny przekonać pre­
zydenta K r t i g e r a ,  że naróa angielski silne 
ma postanowienie położenia kresu obecnemu, 
wielce n iezadow alającem u  stanowi rzeczy

Dr. Józef L licz  Orłowski
ad#okat nadworny i sadowy

ob roń ca  d la  spraw k arn ych  
o tw o r z y ł  b iu ro  

w Wiedniu: Wien, VIII., Landesrichtstrds- 
se, 15.
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Niespodziewane odwiedziny były już nie uz 

nieprzyjemnemi dla naszych gospodyń, zwłaszcza 
na wsi mieszkających. Było bowiem dawniej nie- 
możliwem przyrządzić szybko, a bez wielkich ko­
sztów dobry rosół lub jaką isną smaczną potrawą. 
Dzisiaj kweBtya rosołu może być Uważana za cał­
kowicie rozwiązaną, dzięki ekstraktowi mięsnemu 
Liebiga i nie brakuje też dziś potraw szybko przy- 
rządzalnyoL, odkąd Katarzyna Prato i inni zwró­
cili uwagę na wszechstronność tego znakomitego 
ekstraktu, który zwolna w każdem gospodarstwie 
stał się tak niezbędnie potrzebnym, jak pieprz, albo 
sól. (1363)
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„Kraj“
Najlepsze tutki i bibułki w książeczkach

z papieru Sassowskiego, wyrobu

S.W . Niem ojottskiego ws Lwowie.
Wszędzie do nabyciu. 591

W ydawca i odpowiedzialny redaktor:

Michał Konopiński.

Kursa telegraficzne
g ie łd y  w ie d e ń s k ie j  i  b e r l iń s k ie j .

W i e d e ń ,  28 lipea 189».

4*
**
4*
4*

Ben ta anstryaeka papierowa
„ s ii' na . . 

renta austryacka złota . . .
,  „ l oronowa . .
„ węgierska złota . . .
„ „ koronowa . .
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„ kredytowe............................

L ondyn.........................................
Marki..............................................
10-w M a r k ó w L .................................
20-to Frankówkl...........................
Włoskie banknoty............................
D ukały .........................................
Węgier*ki« Lwy Pi ■_ .w
Looj turwikia...........................   .
Akeya Anglbbanka.......................

Onianbanku.......................
Bankrerein...................
Loeno r b a n k u ...................
Kolei Lwowiko-Czerniowiedrioj 

, Południową; . . . .
, E lk e th a l..................
„ Nordbahn..................
„ Staatinahn
„ A lp in e ...........................

Tureckie Tabaamo . . . .
Bub a

Berlin, 28 lipca 1899.
Banknoty auztrya sL e

Wiedeń. . .Krótki 
Banknoty reayjak =
Krótka Wari tawa. . . .
4 lJ,% Liacy pelakie . . .
Ben ta włeakn..................
Akcjo kredytowo auatryaokle 
Bublo Clthno . .

W i e d e ń  28 lipea 1899.
Spirytuo gotowy . 
o n  nafty . . • 

Pmaniea na joaM 
Żyto na Josioń . •
Owiao na jasień ■ 
jftokandsa . . •

"Złr. et.

100! 45-
100 30
119 ___

10O lo
119 )5

96 10
: 908 —

384 7»
12U 60

58 8 IV,
x l 76

44 50
5 < 1

161 _

63 20
152 25
312 75

• >73
i 5239 10

288 _
76 26

259 50
82 o —

245 25
255 7t>
141 1 75
127

110 ___

169 65
216 10
215 90-
ICO 10
93 40

241 —

216 25

8 38
6 86
5 73
5 01

t-

f i

f
t

e
Cennik Izby handlowej i prze­

m ysłowej w  K rakow ie
z dnia 29 lipea 1899 r., godzina 1 w południe.

I. Waiity.
Ruble papierowe . . 
Marki niemieckie 
Franki papierowe .
20-t# frankówki w złocie

II. Uety Zastawie.
u f  J Mt- prem- hip. Listy zastawne Banku hip.

Listy zastawne Banku kraj.

4* . V™ . “ *■ Pd- Tow* kredyt ziem. nieok................................
4 % L. ust. gal. T. kr. ziem 41-lobu* 
4 % L. zast gal. T. kr. mem. W-lotei*

Ili. Obliguje l pałyszki- 
4 % Galicyjskie obligacjo propinae. 
6* Fołycrka krajowa o r. 1873 .

Potyczka anjow* z r- lwa - 
4 *  Poiysaka miasta Lwowa . 
b %  Obligacjo komun. Banku kiaj.
t Xl»% • ». » »
4 0  Obligacjo kolejowe . . . ,

IV. Lasy.
Lwy miasto Krakowa . .

, .  Stanisławowa

m  a  i s s f l f t y ,  4  r v r -  
( Artykuły w  ly m  n « u . «  pookod- Ą  

$ £  j3 o a  ńedjutoyi.)

Skład fortepianów
W. BARABASZ i Sp.

K r a k ó w ,  R y n e k ,  8 9 . 71

V, Akoye,
Akoye Bonku kredyt, we Lwowie 

„ „ bipot „ „
n n tfolic. dla handle i 
przemysłu w Krakowio . . .

Akcye kolei Karola Ludwika . .
.  kolei Lwów-Ozemiewee-J aai).

K una tą  notowane bet kuponu bielącego, który tię oblictt 
wobno

Złr. wal. austr.
płacą | żądają

126 75 127 75
58 70 19 05
47 60 46 06
9 53 9 59

110 111
100 10 101 —
06 50 97 50

100 — 101 —
98 — 98 50

9 25 98 25
9/ 26 98 2.
95 60 96 25

97 3* 28 35
— -- ___ —

96 2 ) 97 20
93 75 94 75

101 75 102 76
100 25 101 —
97 25 98 26

27 27 75
56

376 s te
—

200 _ 217 —
210 50 211 50
287 - 288 50

(I
y

C
y

<

[
i
i
t

Żaden środek toaletowy nie może rywalizować co do skutku i dobroci z Kremem Odalisek. środek ten otrzymany z 
świeżających substancyj, usuwa w krótkim czasie piegi, liszaje, płatny wątrobiane, czerwoność twarzy i t. p., nadaje

cerze piękna białość, świeżość i delikatność. Cena 60 ct. 1387 11



4 Nr.  72. N O W A  R E  F O R M A . Kraków, 30 Lipca 1899.

Zakład art.-litograficzny
p o d  firmą 1532 2 20

Andrzej Andrejczyn
Lwów, ul. Batorego L. 11, 

róg ul. Paósklej,
Odznaczony medalem na wystawie kraj. 1894, 

wykonywuje wszelkie roboty w zakres 
litografii wchodzące. — Zakład zaopa­
trzony w doborowe siły artystyczne 

i maszyny pospieszne.

składające się z 5ciu pokoi, dużej 
nyży, przedpokoju i kuchni, pod 
L. 9 w Rynku głównym, I. piętro, 
nadające się także na interes, od 
1 października b. r. lub wcześniej 

d o  w y n a j ę c i a .
Wiadomość tamże. 1441 4 10

1 Fabryka Maszyn i
|B . K O S Z Y K !
|  w T a rn o w ie  f
•  dostarcza aparatów do oświe- X
2 tlania gazem acetylenowym i j
•  urządza całe oświetlenia. •
}  V 1409 1 12 2

Magazyn uniwersalny

f i r m y Kraków

w barnzo wiotkim wyborze, bez konkurencyi.
Cenniki lllustrn w.

wysyła darmo i opłatnie. 1340 5 22

Ł n w n - T e n n i s ,  
K r o k i e t y ,  H a m a k i .

Istniejący od lat 26

ZatMrzetliiarsto-Meiiiarsti
pod firma

BRACIA TREM6ECCY
w Krakowie

przy ul. Rakowickiej L. 7,
poleca wszelkie roboty w zakres kamie­
ni tfstwa wchodzące, a w szczególno­
ści wielki wybór g o t o w y c h  p o -  
i n u l k ó w  t  g r o b o w e ń w  f a m i ­
l i j n y c h .  — Zamówienia wykonuje 
w krótkim czarie — po cenach przy­

stępnych. 1510 32 36

L 3013. 1543 2 3

OBWIESZCZENIE.
Celem wyd2ierżawienia prawa 

propinacyi w Bochni i okolicznych 
miejscowościach odbędzie się dnia 
1 7  sierpnia 1890 r. publi­
czna licytacya w biurach Magi­
stratu.

Licytacya odbędzie się za pomocą 
pisemnych ofert, które przyjmowa­
ne będą w dnia licytacyi do godz. 
11V, przed południem.

Późnej wniesione oferty uwzglę­
dnione nie będą.

Jako cenę wywołania ustanawia 
s ię :
a) za prawo propinacyi w Bochni 

kwotę 18.000 złr.
b) za pratt o poboru dodatków ko­

munalnych od trunków kwota 
18.000 złr.

c) za prawo propinacyi w gminach 
Trinitatis, Wójtostwo, Chode- 
nice, Podedwórze, Dołuszyce, 
Kurów, Krzyżanowice wielkie 
Krzyżanowice małe, Wygoda 
ad Proszówki, Kolanów, Lap- 
czyca, Książnice wielkie i małe, 
Chełm skarbowy i kościelny, 
Siedlec, Moszczenica, Topolina, 
Karolina ad Krzeczów, Proszó­
wki, Brzeźnica z Przysiekami 
i Gorzków z Rudami kwotę 
7.800 złr.

d) za najem realności pod L. 348 
w Bochni kwotę 300 złr.

e) za najem karczem i gruntów 
w Książnicach, Chełmie, Siedl­
cu , Kolanowie i Łapczycach 
kwotę 960 złr. rocznie.

Do każdej oferty marką stemplo­
wą na 50 cnt. opatrzonej należy 
dołączyć wadyum w wysokości 
10°/o ofiarowanej sumy.

Bliższe warunki przejrzeć można 
w Magistiacie.

Bochnia, 17 lipca 1899 r.
Burinistrz: Dr. M a lss.

Emerytowany urzędnik sądowy
przyjmie jeduę lub wię. 
oej reainodol (kamlenlo) 

w admlulatraoyę.
Na żądanie może złożyć kaueyę.
Łaskawe zgłoszenia pod 1. ttO 1/, poste re­

stante Kraków. 1548 2 3

ZAWIADOMIENIE.
Niniejszem mam zaszczyt Szan. Panów C y ­

k l i s t ó w ,  iż przyjmuję wszelkie naprawy

r o w e r ó w .
Powierzone mi naprawy wykonuję starannie 

i gruntownie na czas oznaczony jak najpun­
ktualniej, po najprzystępniejszych cenach, ręcząc 
za doborowy materyał. 1262 14 24

Kazim iarz Kosobudzkl,
Kraków, ul. Stolarska 6, na parterze.

STRZELBY,
miękko bijące śrutówki, przyprowadza 
do możliwej ostrości strzałów, jakoteż 
Trzylówki, Expressy i wszelką broń ku­
lami strzel ijąoą reguluje z największą 
fachową dokładnością 1524 3 12 

w arstat r a sz n tk a r sk i
Szadkowski i Kopaczynski, Lw ów ,

plac Bernardyński 1.

W P R Z E M Y Ś L U
ulica Franciszkańska Nr. 2,

poleca
w ła sn eg o  w yrob u  n a  sp osób  a m e ­
r y k a ń sk i , a n g ie lsk i i p r a sk i , to ­
w ary n o żo w n icze  — jakoteż : row ery
z m ,rką „Graziosa“, brzytwy angielskie i ame­
rykańskie, maszynki do strzyżenia włosów, ame­
rykańskie aparaty do golenia, nożyce krawieckie 
do płótna, paznokci, papieru i t. p., scyzoryki, 
noże kuchenne i rzeżnickle, wszelkiego rodzaju 
nożyce do strzyżenia bydła I koni, oraz nożyce 

ogrodnicze.
Ostrzy wszelkiego systemu maszynki do strzy­
żenia nłoeów na Speeyalnym, umyślnie do tego 
sprowadzonym aparacie, po lardzo przystępnych 

cenach.
Za wszystkie u mnie nabyte artykuły 

zupełne poręczenie. 1461 5 12

Patenty aa w ą M i
wyrabia i zużytkowuj 3 1351 5 0

inż. Kazimierz Ossowski
międzynarod. biuro patentow e

Berlin, W. Petsdamftrstrasse 3.

W Jarosławiu
Sr  Skład towarów drobiazgowych,
przyborów do krawiecczyzny, szycia 
i haftu, oraz perfumeryi i wyrobów  

galanteryjnych 1446 3 s

Staniał. WaSmawskiep
p o l e c a  s i ę .

W yborną lemoniadę
daja tylko Marsznera

burzące cukierki lemoniadowe

z powyższym znakiem ochronnym. 
F a b r y k a  w sch o d n ich  cu k ier h ó w

A. MARSZNERA
k r ó l. W ln o lin d y  „ P lz e n k a ."

Wszędzie do nabycia. Gdzie nie ma hurtownej 
sprzedaży, wysyłam opłatnie 100 zwojow za 7 

złr. za zaliczką lub za gotówkę. 1374 10 10

Tylko przez krotki czas
w Parku Krakowskim

począwszy 
od środy lł-  go lipca 1S99 r. 

i w dni następne
W 1 B L K A 1

SCH ILL IK -N EG RÓ W
KARAWANA,

20 krajowców 2 Sudanu (Afryka)
mężczyźni, kobiety i dzieci 

zaprodukują swoje obycząje, 
Ś p i e w y ,  tańce i walki,

oraz urządzoną została wieś tego ple­
mienia ,  dla uplastycznienia nieznanej 

nam  części świata.
Przedstawienia odbywać się będą o godz. 
3, 4, 5, 6, 7 i 8 po połud., takie w nie­

dzielę o godz. II i 12 przed południem. 
Karawanę oglądać można od godziny 10

rano. 1494 5 6 
Wstęp do Parku 30 c. Dzieci i wojsk, 

niżej feldfebla płacą 15 c.

X X X X X K X X X * X t t i » * M  X IX  K X X X X X X X X X H
Niżej podpisany ma zaszczyt donieść P. T. Publiczności, że z d n iem  1 cze r ­

w ca  o tw o rzy ł p rzy  u lic y  K a r o la  L u d w ik a  Nr. 5  w e L w ow ie
(dom pp. Stromengerow) w lokalu na eałem I. piętrze

K A W I A R M i r >
POD FIRMA 15i8 2 24

§*^C afć Boulevard
urządzona z największym komfortem, z oświetleniem systemu Auera. *

N ajnow sze b ila rd y  z fa b ry k i S ey fa r th a  z W ie d n ia , P o k o je  
d o gry , S a lon  dla. P a u . Czytelnia zaopatrzona w wielki wybór gazet krajowy eh 
i zagranicznych. T ele fo n  Nr. o32  w m ie jscu . O wszelkie napoje postarałem 
się jedynie z pierwszorzędnych źródeł, jak również o doborową służbę. Długoletnia moja 
praktyka w tym zawodzie w pierwszorzędnych kawiarniach w stolicy kraju i zagranicą, 
pozwala mi mieć nadzieję, że P. T. Gości w moim lokalu jak najlepiej obsłużyć potrafię. 
Polecając się łaskawym względom P. T. Pnblieznoś.i, pozostaję z poważaniem

K aro l Świdziihdki, właściciel kawiarifi.

I *
*1*UXI
K
*
*
*
*
*i4

Największy Skład maszyn do szycia i haftu
Ś m G K i R A

czółenkowych, pierścieniowych i Vibratting Shutle, jakoteż i wszel­
kich innych systemów z pierwszorzędnych światowych fabryk.

Nauka haftów maszynowych bezpłatnie!
Na wypłat ręczne od 80 do 65 złr., nożne od 40 do 120 złr. — 

gotówką 1 0 «ć> taniej.
Najnowsze illustrowane cenniki przesyła franco

J ó z e f a  I w a n i c K i e g o
n a stę p c a  R . P a w ło w sk i, 1499 25 52 

w k iako w lo  IM T  tylko Rynek głów ny Nr. 21.

Od daw na ze skuteczności znany dyet. kosmet. środek 
(wcieranie) do nadania odporności i siły ścięgnom i mię­

śniom ciała ludzkiego.

K w i z d y  p ł y n
znak węża (płyn dla podróżników).

Przez podróżników, kolarzy i jeźdźców ze skutkiem używany do 
nadania odporności i przywrócenia siły po wielkich wycieczkach.

Cena flaszki 1 Iłr., 7* flaszki 60 ct. 128 10 o
Prawdziwego dostać można w każdej aptece.

Skład jh : Apteka obwodowa Komeuburg pod Wiedniem.

M A T K I
jeżeli chcecie, by Wasze dzieci były zdrowe , nie kupujcie ple­
cionych wózków. Są one siedzibą chorób zaraźl.wy ih i gniazdem 
pluskiew. Kupujcie tylko hygieniczne wózki, dające się ustawić 
do leżenia i siedzenia, z urządzeniem, które można m yć, i pa­
tentowani mi koszami z metalu. Polecane przez powagi lekarskie. Największa 
czymuść. Bardzo wspaniałe. — Ilustr. katalogi darmo i opłatnie. 487 53 0
L. Baun.ann, c. i k. właśc. przywileju, Wiedeń, VI/2, Millergasse 6.
Wózek prawdziwym jest iylko wtedy, gdy na jago dnie z drzewa znajduje się 
wypalony znak oehrou., jak wyżej. Ostrzega się przed lichemi naśladu«aniami.

złr. 1 1• Y  Właśnie Uę pojawił: Z d u m iew a ją ca  n o w o ść !
Fotografloasny liiu* 

przyrząd 99OII.
którym bez poprzednich wiadomości można w kilku minutach oporządzać_________________
zupełnie gotowe fotografie. Sposób nżycia łatwy, prosty. Łatwy do pojęcia opis dołączony jest 
do każdego przyrządu. Cena eałk : przyrządu fotograficznego wraz z wszystkiemi chemi­
kaliami w ozdobnej skrzyneczce B V  a ł ę .  ]  ( .irr ,..n ia *5., t.) t  n i jrmdem tym nw tt

każdy sporządzać zdane L forty z portretami i widokami, dalej varty-« i j m n l u u  
npmknyi wfc— .  -fetegt«4*.„ a papier listowy i koperty dowolnemi widokami, 
tani > iotogralili znaczku i, iłowego. lul - l i-n y m  ^ . n  U ó«ko Knaaaki-u.. P ra­
ktyczne zadlunowdme na podarki, pam iątk i, polecenia kupieckie Obrazy poja­
wiają się tak wyraźnie, j ik gdyby je zdejmował zawodowy fotograf Każdy ] rzy- 
rząd zaraz do użycia gotów. Całkowity złr. I'90. — Jedyne miejsce eprzi d a iy : 
A.lfredL F isch .er , Wiedeń, 1., Adlergasse 10.

J e d y n y m ,  I s t o t n i e  d o b r y m
środkiem do wywabiania plam jest tylko

Plamy wszelkiego rodzaju znikają zupełnie bez prania lub tarcia i bez uszczerbku dla nuieryi 
lub barwy. Jedna próba przekona każdego, że P a sta  M agica  przewyższa w szelki . podobne 
środki. Dostać można wszędzie za 20, 30 i 50 ct., lub wprost od uprz. właśc. 8 .  K o r fin fe g o  
w W led n i n, 1X 3 , W ahringł r  ir a sse  Nr. 2 2 h . W K r a k o w ie  ma na składzie 
R o m a n  D ro n n er , tudzież JOfcef H a n a k  i  8 p ó ł., u l. S z e w s k a  5. 1258 7 10

Za najlepszy środek do prania uznano

LESSIYE PHENIX
P A T E N T  J .  P IC O T , P A R Y Ż .

•r O d z n a c z o n y  S5 m e d a la m l.  m
Pierze

bieliznę
sam przez s ię !

B e z
m ydła , popiołu, 

sody i chlorku

L ess iie P h e n ii
pierze wszystko 

lak 
najlepiej J

TToprfetau*' ' "•'.

{pWE PHtm
oUfiSF*

l 1 I

Fabryki
w  P a r y i n ,  

B o  r d e a u s ,

Montreal (Kanada),
Chatelineau

(Belgia),

St. Petersburgu,
K o l o i i i i ,

I  h r e n l e l d ,  
W a c o w le .

B E Z  CHLORU  
I S I A R K I .

w  K r a k o w i e  
u l. D ie t la  Nr. 81 .

Główny skład mają

t t r a e f a  J a c o b so h n

LESSIYE PHEHIK
dostać można w Austryi w każdym handlu towarów korzennych i w każdej 

drogueryi w paczkach z powyższym rysunkiem. 1169 9 0

Fabryka dla Austryi-Wsgiei w Waccwie.

| Kompletne wyprawy kuchenne
poleca 8v9 107 0

W . H a ls k i
■ K r a k o w i e ,  Suklounlco,

handel żelazny.

Pomocnik
z handlu norymbergskiego lub galante­
ryjnego , biegły w ekspedycyi , z n a j ­
d z i e  u m i e s z c z e n i e  w  M a g a z y n ie  

E .  S m id o w lc z a  w  J t r a k o w i e .
1554 2 3

Sinfieramaszynydoszycia
z najlepszych fabryk zagranicznych i wiedeńskich: 
nożne w cenie od 27 do 65 złr., ręczne w cenie 
od 25 Jo 48 złi. Na raty po 4 złr. miesięcznie. 
Gotówką 10°/o taniej. Cenniki wysyłam zadarmo 
i opłatnie. Z poważaniem 11> 43 2 20

J a u  Ł n u r u k ,  mechanik,
Lw ów , ul. Halicka L. 6.

NISZCZY PIEGI,
pryszcze i wydelikatnia płeć.

W scnoonia pasta piękności, słoik  35 cnt. 
M ydło ze soku białych lilij po 35 cnt,

Jedynie do nabycia w d r o g u e r y i  L an ga  
i  P i la r s k ie g o  w e L w ow ie, u l. Aka> 
d e m ic k a  Nr. 3 . 1542 3 24

Za skutek rączy sią.

L o d o w n ie  p o k o jo w e, 1332 14 50 
S am oczyn . m a szy n k i d o  lodńw , 
K o m p le tn e  w ypraw y k u c h e n n e  

—  i d om ow e
poleca po c e n a c h  f a b r y c z n y c h  

J ó z e f  H O H M I K T O L I I i r G ,  
Handel Towarów Żelaznych i Norymbergskich 

w Krakowie przy ulicy Grodzkiej Nr. 15.

w  T a r n o w ie , n i .  K r a k o w s k a ,
poleca swój 1406 4 12

Zakład fryzjerski
znany ze s ta r a n n e g o  wykonywania 
swych czynności, wzorowej desinfekcyi 

i umiarkowanych cen.

Kart pocztowych z widokami
artystycznie wykonanych według każdej 
fotografii, s z y t o k o  i t u n l B l

niż za granicą dostarcza
Henryk JFrist, Kraków,

ul. Floryańska 39. 1493210

Starostwo w Myślenicach
pi zyjnae natychmiast d y e ta ry n tza , 
wprawionego w koncepcie, z płacą 
miesięczna 40 złr. Pierwszeństwo dla 
emerytowanych urzędników adm inistra­
cyjnych. — Zgłoszenia z dokum entam i: 
Starostw o M yślen ice . 1504 4 4.

Zygmunt Schmidt
w  K r a H o w l e ,

ul. Sławkowska 31,
główny zastępca fabryki rowerów 
Diirkopp i Spółka w Wiedniu, pa­
ryskiej fabryki trycyklów motoro­
wych „De Dion Bouton“ rowerów 
angielskich „TheBeeston* i innych, 
skład maszyn do szycia i wózków 
dziecięcych, oraz wszelkich przy. 

borow do światła żarowego.
1418 10 12

;x x x )o ^ o o o k ix x x x x x x x i:

Swoszowice pod Krakowem
zdrojowisko wód slarczanych,

! przez największe powagi lekarskie polecane, siedm kilometrów od frakow a oddalone, j 

stacya kolei pań stwowej, z najw ygjnpujt.ą  tomunikacyą (pięć razy dziennie koleją i ezterj 
razy omnibusami zakładowemi). — 7 kl >d otwarty od dnia 15 maja do d. ji> wrześni: 1 

Zakład posiada z komfortem urządzo_A mieszkania po cenach nader pizystępnyeh j 
’ i wsze.lt ie wygody i uprzyjemnienia dla gości kąpielowych, jakoteż wyborną restanracyę.

Łąpiele siarczane, jakoteż mułowe z najlepszym skutkiem bywają stosowane i zalecane 1 
! w gośóon stawowym I mięśniowym, w obraiealaoh kości, w cborobaoh skóry I nerwów, j 

Z d r o j e  s w o s z o w i c k i e  co do siiy i skuteczności dorównują wszelkim tagn 
rodzaj n źródłom zagranicznym.

Lekarz zakładowy wykonuje m l ę s i e n l e  i c l c k t r j s o w a n i c  według naj- j 
! now zych prawideł sztuki lekarskiej. 906 89 40

! X X X X X X ) O C X ! X X X X X X X X ) :

ze znanej fa b ry k i koń  serw ów  w  L eob erz-  
d o rlle . — INiJjzdrowszy i najtańszy środes żywrno- 
ści. Zawartość pożywna według urzędowej analizy 

 Odznaczają Się smakiem i prędkością
przyfzjiuzeiijij. ^  i ijjspckta i próbki za j adanie grątir. łł!Mi 8

Zamówienia przyjinuje:

B i u r o  S c h a p l r y ,  Lwów, ul. Sykstuska 27.

A. KLEINBERG,
Kraków , Hotel „pod Bóźę(<

poleca
swój SPECYALNY sktad

Aparatów i przyborów fotograficznych.
i * ~  Ceny bezkonkurencyi!

Przyjmuje również płyty do wywoływania, 
retuszowania i kopiowania — po cenach 
bardzo niskich. iooj 17 20

Prawdziwe kauczukowe D r t o i e  czcionkowe
J. LEWINSONA.ra,

z 8 0  czcionkami złr. X'— 
rf 1 3 0  , „ 2  —
„ 1 9 0  „ „ 2  50

N iesto sow n e przy ,m u |ę  n a p o w ró t.

W KAŻDYM JĘZYKU I WIELKOŚCI 
oraz S T A 1 I I P I L I E  i P I E C Z Ę C I E

n a b y w a j  P a n
ty lk o  w p rost 

u wyrabiającego
d aw n iej J . LJ3RTN,

W IED EŃ , I., Adlergasse 12-N., telefon 12179.
Zapomocą mojej ręcznej drukarni może każdy spo- 
rządać rozmaite druki jak karty wizytowe, adre­
sowe, koperty, okólniki, etykiety, uwiadomienia 
na kartach koresp. itd. Ceny całkowitej drukarni 

z przynależytościami: 1242 8 0
z 2 2 5  czcionkami złr. 3 ' -  
n a  2 0  ,  „  a  76
. 2 0 0  „ .  4 :5U

C e n n i k  d a r m o  i o p ł a t n i e
A gentów  potrzebb.*

Atramenty Leonhardiego.

Znak ocbr.mny. Praw nie chroniony.

Osobliwość: jedynie prawdziwy
Atrament antracenowy.

ajlepszy
do k s iąg , aktów, dokum entów i j 

pism wszelkiego rodzaju.

Dalej wszelkiego rodzaju atramenty do plonzin
I kopiowania. 686 9 13

Kolorowe atramenty, atramenl do au­
tografów, atrament do hektografńw, 
płynne tusze dla inżynierów i szkół; prinzeh 
atramentowy i wyciąg, farby do htempll, 
farby do druków, dających się kopio­
wać, wyroby do znaczenia bielizny, płynny 

klej 1 guma. Syndetykon.

E a u  de  Ł a b a r r « q u e
(do niszczenia atramentu).

Lak do pieczętowania i opłatki.
AUG. LEONHARDI

Bodonbach (Podmokre) n. Łabą.
Dostać można prawie w każdym handlu z przyboraml 

do pisania w kraju i za granicą.

02366075



braków, 30 Lipca 1899. N O W A  R B F O E I  A, Nr. 172. 5

i  
5
G
k  w  K rakow ie, Rynek gW w n y Nr. 6, Szara kam ienica, obok kościoła N. M. Panny,
g  poleca

3 £  wielti wybór płótna i ptowej Malizny 5
k WŁASNEGO WYROBU.

y p r a w y  ś l u b n e .

# Zarnówienia zamiejscowe uskutecznia się odw rotną pocztą.

Gotowe wyprawy dla młodzieży szkolnej 1
H T  po najniższej cenie. *po najniższej cenie.

M i e l i z n a  d a m s k a .
Koszule dziecięce z ręcznym h a f te m ..........................od złr. Ł65-

„ „ Ł ’ ubrane z „    „ 1-—
Kaftaniki nocne ą » „    » —‘85
Majtki „ » „   » —‘85
S p ó d n ic e  z haftowaną falbaną .................. „ » 1'45

W ielki w ybór białej i kolorowej batysiowej bielizny.
B l u z k i ,  l i a l Ł i  j  e d w a b n e ,  p o ń c z o o h y  w  w i e m i m

w y b o r z e .

eR i e l i z n a  m ę s k a .
Koszule białe z gładkim g o r s e m ...................................od złr. 1*25 gy

„ z zak ładkam i................................................„ „ 2 -— ®
„ z miękim g o r s e m .............................  „ 2'40 ^

z kolorowym gorsem (angielski zephir) . „ 2-60 35
nocne z kolorowym h a f t e m ........................ „ l -55 #*

Nowość ! Krawatki S e c e s s lo n . Nowość!
C ł x u s t k l ,  s k a r p e t M  i  r ą u a w i o z k i .  ®  

W szelk a  b ie l iz n a  do k ą p ie li .  1550 2 5

r
w

\NAJLEPSZE HYGTENICZNE

Towary Gumowe {
d o  celóM sa n ita r n y c h  ^

polecają 89 64 O J

H e i m  i  S p ó 1^ ® 1 I
w Krakowie, Rynek 37, |mia A-B. p
Cenniki darm o.-Wysyłka dyskretnie. )

Pracownia ślusarslia
i konces. zakład dla wodociągów

W ŁA D YS ŁA W A  ILASIEWICZA we Lwowie, ul. Gródecka 69,
w y k o u u te  w sz e lk ie  rob oty  w z a k r e s  ś lu sa r s tw a  w ch od zące, a mia­
nowicie: Kucie okien i drzwi, baikony. poręcze schodowe, ganki, drzwi i okiennice żelazne, 
k o m p le tn e  u rzą d zen ie  w o d o c ią g ó w , (łazienek i klosetów) , reperacye pomp 
i wszelkie inne w zakres ten wchodzące. — Na składzie zawsze bogaty wybór pieców ła ­
zankowych, klosetów i musze!, kompletne opasowanie kuchenne do kuchni kaflowych i zwy- 
kłyeh. — Wszelkie ankry, klamry, haki do rynien i do rur klosetowych. P o w ie rzo n e  
rob oty  w y k o n u je  sią  w zo ro w o , ś c iś le  w o zn a czo n y m  eza s ie  i po  

c en a ch  u m ia rk o w a n y ch . 1522 2 12

klik i dni usuwa piegi, liszaje , waorv
isnn lk le  w ynuty , czyniąc płeć piękną, białą

W  K r a k o w i e  s-rfad: J. Wiśniewski, Stra- 
dom 7 ,  droguerya; w e  L w o w i e :  Pridrieh 
i Beacock, ulica Hetmańska Nr. 4- w B o ­
c h n i :  Jan  Michnik, droguerya. —’ Z powodu 
licznych podrabian uprasza się wyraźni•  żądać: 
„Krem Jakóba Wiśniewskiego magistra farma­
c ji" . S ł o i k  6 0  c e n t ó w .  ss 77 c

Żelaznych Kas ogniotrwałych
Po cenach fabrycznych od zł.

d o sta rcza  A gen cya  h an -  
OJowa S. B I N Z i n .  K ra k ó w , 
h l i e a  P a ó s k a  N r .  1 1 .  850 32 t f

H e r b a t a  x  B r o d o  . .  od dawien dawna ze swej dobroci I zapachu znan§ prawdziwy

H E R B A T Ę  R O S Y J S K Ą
zbioru majowego, poleca handel 58 61 0

W .  A D A M O W I C Z A
-«nr B r o d a c h  na pograniczu rosyjskiem.

1 funt „Familijnej" bardzo d o b r e j ...................................rir- 1.40
1 funt „Melange de Mcskau" w oryg. opak., najlepszej . 2.50 
1 funt „Imperial" cesarskiej, w oryginalnem opakowaniu 3.50 
1 funt „Okruchów" z najlepszych herbat kwiatowych . 1.20 
Znakomitej Kawy „Ceylon" franco 5 kilo, każdej staeyi pocz. 9.—H n r b a t n  z  B r o d ó w !

K . Z i e l i ń s k i  i MECHANIK
w w  K r a k o w i e ,  R y n e k  3 0 ,  U n i a  A - B ,

1341 5 22

Heima Meidinserowskie piece.
Przez wynalazcę prof. dra Meidingera wyłącznie 

upoważniona fabryka

a  h e i b s ,  *
. Wiedeń -Dóbling
i L, Kohlmarkt Nr. 7.

PRA6a, Hybomergaeee 7 . BUDAPESZT, Thonethof. 
a enty we wszystkich państwach. 

ierw. nagrodami odznacz. na wszyst. wystawach. 
Najlepsze reguiacyjno I wentyl, 

p it tk  d o  nnpatnlanle.
Do mieszkań, Bzhół, biur itd. 

całkiem Bkromne a gustowne. 
Dowolnie długo można palić 

“ | ®; do 24 godzin trzymają 
węglami

J e J ^ ,*p?0o^ ku Pokoi tylko 
P l o o e  w -a B o n o w e

nie®© K e n t l ą .
Hgjnigó

kominki"niszGzące dra.
Napełnianie bez hałasu. Przy 

usuwaniu popiołu i żużli nie 
ma kurzu. B_, oczyścić z kurzu, 
można wierzchnie ściany odjąć, 

j ,  . nie rozbierając pieca,
nieorm ,,^  n*e ^ d a j ą  dymu. Żar trwa przez czas 
Dfitv3.v, Nadają się do każdego paliwa.
1 z?8owe osłony kominka mogą być użyte. 

In®k może ogrzewać kilka pokoi niezależnie.

»H eim a“
Ostrze^ ^ 1  ^ id lm g e r o w s k ie .

WE1DINCER OFEN 
J l i H  E I M

jak tu obok, o d lan y ^ T -------------------
drzwiczek pieca. 8 Wewnętrznej stronie

PpHelmac 1380 5 0 
kaloryfery nlszcxącr

CENTRAL. OPALANIA wsztlklck J E l
Suszarnie do celów przemysłowych i ~no ,

rolniczych. «0»Podar-
^ ^ r t s p e k t a  I cenniki za darmo I opłatnio.

? •  pot, ri nletwem każdej księgarni nabyć mo- 
1 dziełkr radcy sanitarnego Dra Mullera, 

traktujące o
n k a w ą t i o n y m  s y s t e m i e  n e r w o -  

^ i e łk o ,!!!y m  1 P n i o w y m .
Pojawiło oj ’ Pdznaczone nagrodą pieniężną, 
, Przesyłki W 30 wydaniu, 
k&eh ligtnnL y  kopercie za 60 ot. w znaez- Crt . 1883152

,u ^8ber, Braunschweig.

przed naślado­
wani ami, z wra- 

ąc uwagę na 
tochronny,

poleca swój obflcie zaopatrzony B kład wszelkiego rodzaju 
w yrobów  op ty czn y ch , jakoto: barometróyr. ciepło­
mierzy lekarskich i t. p . , baterye I aparaty elektryczne

lekarskie, telefony i dzwonki elektryczne.
Lornetki teatralne od 4 złr., połowo od złr. 6 50 wrrz z futerałem i paskiem. — Okulary
niklowe od złr. 125, penzuei* u l  złr. 1'50. — Utrzymuje w znacznym wyborze s z t u c z n e
o c z y  ł a d z i c i e .  — G r a p n o p h o n y  oryginalne amerykańskie po 45 z ł r . , 85 złr. 
i 100 z ł r . ; cylindry do tychże ograne po złr. 1-80, nieograne złr. D25. 1428 ti 0

Skład i pracownia wirobdw metalowych
Z. Gośoickiego we Lwowie, ul. Gródecka 69,

p o le c a  w  z a k re s  je g o  d z ia ła n ia  w c h o d z ą c e  o d le w a n ie  ta b l ic , l i te r ,  o rn a m e n tó w  
w e d łu g  p o d a n y c h  ry s u n k ó w , k ry c ie  d a c h ó w  s z tu c z n e ,  o z d o b n e  m a n s a r d y ,  a tty k i, 

o k n a , b a lu s t r a d y  i w ie ż e  k o śc ie ln e .
Wykonuje wodociągi I łazienki kąpielowe, ma na ekładzle najnowsze pleoe oyrkulaoyjne, ogrze­
wane gazem albo węglem ,  jak i wanny, tusze i inne zastosowania ran ita rn e , do wodociągów 

krany, rury, flansze, mufy, muszle do wody i zlewów. 1521 2 12
Jedyna pracownia ru r g ię ty ch  piecowych i do innych celów z rozmaitego materyału i roz­
miarów. Specyalny d z ia ł  do w y tła c z a n ia  z blachy, cynku, mosiądzu, miedzi i srebra.— 
Reperacja w miejscu i na prowincyi, korespondeneya odwrotną pocztą. P o m n ik i, k rzy że , 

la ta r n ie  ro zm a ite  i  grob ow e własnego wyrobu zawsze w wyborze.

D o  s t a ć  m o i n a  w s z ę d z i e . 118 29 36

Uznany za najlepszy środek do czyszczenia zębów

W ażne dla lekarzy, szpitali i osób prywatnych.
6 złotych medali. T e r m o p h o r .  Medal państw., czerwon. krzyża 1898.

T h a r m n n h n p  H l l  m l o l r o  óo grzania utrzymania ciepłem mleka dla dzieci, 
I 1161 I I I U |f l l U I  U U  II II6 K C 1  lekarstw, wód mineralnych i innych napojów.

Od 8 do 10 godzin ciepłe 
mleko bez palenia.

We dnie i w nocy, w po­
dróży i na przechadzkach 

zawsze ciepłe mleko. 
Mleko woale się nie psuje 

i nie kwaśnieje.
Nie potrzeba ponownie 

napełniać masą.

Termoforowy

Jednorazowe zakupno, 
n ie  n i s z c z y  się przez 

użycie.
Ma się spokój w nocy. 

Flaszki nie pękają. 
Cylindra można użyć także 

do ogrzewania łóżka 
lub

wózka dziecięcego.

układ gumowy
„a ouchA i wilgotne układy, przewyższa wszelkie dotąd używane kompresy, okłady, kataplazmy.
Prze? niei ’ 3 nowagi l e k a r s k i e  korzystnie oceniony. Jakość gumy najlepsza, odświeżanie masy
nie t, trz >bne Przez 7 godzin jednako promieniejące ciepło Btosownie do wielkości kompresów.

Termoforowe naczynia na wodę utrzymują wodę przez 6 - 9  godzin ciepłą bez palenia.
P m m a » do zn iesien ia  i a p l ik a c y i , term oforu  «. e  f la sz k i z  c ie p łe m ,
t e r m o f o r o w e  M clyn ia  do noszenia pożywienia, naczynia s t o ł o w e  m i motorowe naczyu wszeibiego rodzaju. 1291 6 6

Osterreicbische Ungansche ThBrinophor-Unternehinung, W ien, IV ,, W iedener Hauptstr. 6.
Generalne zastępstwo dla G alicji i Bukowiny: JAN KLIMKIEWICZ, Lwów, ul. Akademicka 10.

Z poręcz, prawdziwy Charent destylat winny

Koniak
wielkiej destylarni i właścicieli winnic 

Jul es Laine & Co. w Cognac.
Mówny skład: Dr Jan Lamatsch, apteka „pod św. T rójcf

w  W i e d n i u ,  I V . ,  H a u p t s t r a s s e  S r .  16.
f „ doiTui11*100*11*02! koniak dostaje się do handlu w naturalnym jasnym stanie, jest wiec 
l  ,...,1 ..7 .,W'.nny’ k o n ia k  w „raw ilz iw em  sło w a  zn a cze n iu , hez 
Sztucznej d o m ie sz k i z  farb y  Inb w a n ilii .  1400 4 6

WAŻNE DLA PP. STUDENTÓW! ' M
F a b r y k a  C Z A P E K  p a t e n t o w a n y c h

L. Mannę w Krakowie, ul. Floryańska L. 13,
poleca pp. Studentom „A io w o sć”  c z a p k i ,  ua które otrzymała już trzeci 
patent. Dotychczasowe czapki były z podkładami z papieru lub tektury, 
przez co po zmoczeniu traciły formę i były ciężkie. Nowe patentowane są 
nieprzemakalne, lekkie i nie tracą formy nawet wtedy, choćby były zmoczone 
w wodzie przez dobę. Na moje patentowane czapki daję roczne poręczenie. 

1207 8 10 Z poważaniem  T . . T V / T ą ą n  p ,

* * * * * * * *

* Żadna woda mineralna rodzima *
nie zawierafj takiej ilości w ę g la n u  l i t o w e g o ,  jak nasza

K  p o le c o n a  p r z e z  T o w a r z y s t w o  l e k a r s k i e  k r a k o w s k i e ,  s p o -  | |  
X  r z ą d z o n a  w  B a s z y m  Z a k ła d z ie  wód sztucznych mineralnych pod K  
X  kontrolą Komisyi przemysłowej tegoż Towarzystwa. X
X  W o d a  t a  d ^ a ła  skutecznie we w s z y s t k ic h  wypadkach nad- X

miernego wydzielania kwasu moczowego w krwi, przy piasku moczo- x  
5  wym, przy cierpieniach nerek i pęcherza, artry tyzm ie, gośćcu, dnie ^
5  nożnej i t. p. J

D z ia ła n ie  b ezp o śred n ie  tej wody przeciw wymienionym sła- J o  
bościom , stwierdzają liczne dowody w praktyce lekarskiej z nadzwy- ^  

X  czajnym skutkiem osiągnięte.
X  W o d a  t a  jest przyjem na w smaku i łatwo strawna. 406 16 0 ,x
X  K o  R ż ą c a  i  € h m n r § k i 9 x
X  Kraków, ul. św. Gertrudy 4. X
W  9 W  D « n a b y c ia  w a p te k a c h  i  d ro g u ery a ch . ś #

X X * * * * * * * * * I * * * * * * I * * * * * *  * * * * *

U Zaprowadzenia ----------  = -

rządzeń osuszających
z patentowanemi przyrządam i do o su szan ia  powietrza

O r i k a . i i w fabrykach 
najrozmaitszego rodzaju 

podejmuje się

„ O B K A l T M,  L u f t - T r o c k u n n g o a p p a r a t - A . - G ,
W i e d e ń ,  V I I I . ,  L a n g e  G m a s e  2 5 p .  972 14 52

1260 7 12Lin drucianych 1 konopnych
do wszelkich celów p o  c e n a c h  k o n k u r e n c y j .  dostarcza f a b r y k a

Karola Wałkowińskiego "•

Z m ian a  lokalu .
Towarzystwo zaliczkowe i oszczędności

„ W Ł A S N A  P O H O € M
w Krakowie

St o wa r z ys z e n i e  z a r e j e s t r o w a n e  z o g r a n i c z o n ą  po r ę ką ,
przeniosło swoje

B I T J R O
przy ul. Floryańskiej Nr. 5 do domu A r .  4 5  przy

tej samej ulicy.
Jednocześnie zawiadamiamy strony interesowane, ze p o d n le -  

Ń liśin y  stopę procentową o d  w k ł a d e k  o s z c z ę d n u ś c l  na

112  o ...............................................................

3litow ą OO W HIM UCM  w w c i ę u u u ;

j o  (pięć i pół od sta)
od dnia 1 go lipca 1899 roku.

Tak dotychczasowe, jak i nowe wkładki oszczędności
będą tedy od dnia 1 lipca 1899 r. oprocentowane wedle 5 1 / 2 ° / 0.

P r o c e n t  od wkładek oszczędności obliczna się o d  d u i a  
wkładki do dnia zwrotu.

Podatek rentowy opłaca Towarzystwo z własnych
funduszów bez potrącenia wkładającym.

Dyrekcya.1417 7 8

I

Franciszek Cembronowicz
M 1 JS T E R  SZE W SK I

Kraków, Rynek gł. 9,
przyjmuje wszelkie zamówienia na obuwlo 
damskie I męskie, robląo tdkome z do* 
brego materyału I po ceuacb zalioaych,
począwszy od złr. 3‘50 damskie nu, iH . 
od złr. 4'50 męskie, a outy od złr. 9 50 
i wyżej, stosownie do wymaga*? — oraz 
przyjmuje kalot ze do naprawy. 178 40 0

Bez wynagrodzenia! urzędniku
przyjmie opiekę nad dziećmi i nad zarządzeniem 
domu, lub jako towarzyszka BtarBzej osoby. — 
Adres: B . B . p o s te  r e s ta n te  K ra k ó w .  

1463 3 8

o o o

Zakład kąpielowy
w H o t e l u  K r a k o w s k i m

w  K r a k o w i e ,  
poleca świeżo gruntownie odrestaurowaną 
łaźnię parową, tusze, oraz kąpiele w wan­
nach — dla paa w każdy wtorek i piątek 
od godziny 2 do 6 wieczorem. — Zakład 
otwarty od 6 rano do 9 wiecz. codziennie. 

1154 18 24 Z a r z ą d  ł a z l o n o k .  A
o o o o o o o o o o o o o  •

R O l l E B l .
Pierwsza pracownia mechniczna

W. Schindlera
w Krakowie, ul. Floryai.SKa 55,

wykonywa

wszelkie naprawy rowerów,
m a s z y n  d o  s z y c ia ,  

u k ła d a  dzwonki elektryczne
i wyrabia 1411 4 52

specyalne m aszyną do wyrobów masarskich,
wogóle wszystkie robot; w zal r s m e c h a n ik i  
wchodzące — i odstawia na czas oznaczony, po 

cenach możliwie przystępnych.

4  Pracownia w yrobów  mosiężnych, j  
metalowych i cynkowych ■

Stanisława Szulikowskiaoo
L w ó w ,  n i .  G r ó d e c k a  6 # ,

wyrabia wszelkie przedmioty, j a ­
koto : pipy do gorzelni i browa­
rów, młynów parowych, do la /a i 
i łazienek, arm atuiy do kotłów 
parow ych, pompy, panewki, (la­
gry) kork i, wentyle do wodocią­

gów i gazowe i t. p. 
R e p o r a o y e  ■ t u d z l e u .

Wszystkie zamówienia uskute­
cznia się jak  najrychlej i po ce­
nach umiarkowanych. 1533 2 12

Dr Nieć, Franiczćvić i Paviczić
w  K r a K o w i e ,  R y n e k  g ł ,  l  2 5 ,

polecają swoje 1161 9 0 Q

znane z dobroci Wil19 W yspieM Skic białe i czerwone
Rumy Jamajkę, Śliwowicę bośniacką,

Koniaki i Wina szampańskie węgierskie,

K O N C E S Y O N O W A N 1

Zakład - 7 ^ : . .  betonow
w Tarnowie,

poleca Szanow. Publiczności swoje 
roby, jako to : Posadzki cementi 
d o  k o ś c io łó w , s ie n i, koryta: 
sta jen  i  t. d., d a c h ó w k i fa lco  
n e c z e r w o n e  lu b  cza rn e , r  
b e to n o w e  o w s z y s tk ic h  p rze l  
jaoh , k r ę g i s tu d z ien ., stu dzić  

m u ło w e . 
P o d e jm u ję  s ię  u rząd zan ia  c 

p r z e p r o w a d z a n ia  całej k a n a ł 
c y i  w e d łu g  p o d a n y ch  p la n  
Polecając swój zakład łaskawej pan 
P . T. Publiczności, proszę o liczne 
mówienia i kreślę s:ę z poważani*

1421 4 5 H i c l i a ł  H i k o l
Na żądanie wysyłam cenniki.

oraz
znakomitą oryginalną H E R R  A T Ę  chińską.

Wysyłka na prowincyę transito.
^  C e n n i k i  f r a n c o  i b e z p ł a t n i e .

LotU Korali
K r a k ó w , u l .  G r o d z k a  3 1 .
Magazyn gotowej garderoby dzieoięcej, 
dla chłopców i panienek, jak również 
k a p e lu s z e ,  oraz b lu sy  d la  
d a m  je d w a b n e , w e łn ia n e  
i b a tystow e m a ty n k i i k o -  
Styum y po nader niskich cenach. 
Przyjmuje Bie wszelkie zamówienia. 

853 21 25

18222156



6 Nr. 172. N O W A  R E F O R M A . Kraków, 30 Lipca 1899.

Ulica Ferdynanda Nr. 
vis-a-vis „Platteis.“

32 Administracya i magazyny' 
ul. Władysława 17.

poleca prawdziwą rosyjską herbatę karawanową z ostatniego zbioru, uznaną za najlepszą. 
„Prawdziwy rum Jarn alka“ aż do oryginalnych flaszek Kingston.

Pisemne zamówienia załatwia spiesznie i jak najlepiej mój oddzielny oddział wysyłkowy.
Meble bambusowe własnego wyrobu. W ysyłki wyżej 10 złr. w. a. następują opłatnie. Illustrow ane cenniki zadarmo i opłatnie.

54 84 0

Elegancki salonowy garnitur
i rozmaite inne meble — z powodu 
przesiedlenia tanio do sprzedania  
przy ul. Krowoderskiej 57,1. piętro.

1585 1 3

R o n lf ln r lu  do smarzenia, w najlepszym ga- 
n O H K l U U y  tuuku , wysyła w 6 kg. koszy­
kach za zaliczką złr. 1 80 opłatnie 1574

Ł. Prlnz w Zaleszczykach.

H i P G L r s Z f i
C Y L I N D R Y ,

Bieliznę męską, j
K r a w a t y ,  S z p i l k i ,  

Rękawiczki damskie i męskie, 
p a r a s o l e  i l a s k i

poleca w wielkim wyborze

Zdzisław Zdanowicz
w  K r a k o w ie , 1567 l o 

Sławkowska 8, vls-a-vis hotelu Saskiego.

Guwernantka
z dobrego domu, izraelitka, p o trzeb n a  n a  
wieA. — Kandydatka ma poprowadzić 3 pa­
n ienk i, wymagana znajomość języka polskiego, 
niemieckiego i pocąc, ów francuskiego, oraz 

gry na fortepianie.
Zgłoszenia przyjmuj® H e le n a  B erg ero -  

w a, M ięk in a , p . K r zeszo w ice . 1575

W Irajow. SreflDie] szlole rolniczej
w Czernichowie

rozpocznie sie nowy rok szkolny 
15go września. Głównymi warun­
kami przyjęcia s ą : ukończenie niż­
szego gimnazyum lub innego ró­
wnorzędnego zakładu naukowego 
i nieprzekroczony 18 rok życia.

Bliższych wyjaśnień udzieli na 
żądanie 1572 i 8

Dyrekcy a.
Pierwsza galicyjska Fabryka

sztucznego lodu
w Krakowie, ul. Biskupia 9 1  I

C E N Y  L O D U :
4 słupy (1 mc.) zł. 1 40 I 1 słupa . . ct. 18

słup . . . ct. 35 | V3 słupa . . ct. 12
Lodu z wody dystylowanej dla chorych nalyo 
można w fabryce po ceraub dotychczasowych.

p p -  Dostawy hurtem I stałe dostawy po 
cenaeh znacznie zniżonych. “M l  Poro/umieć 
się można w fabryce między godz. 8 — 12 rano
i 2— 6 po poł. w J n i t  powszednie. — Pokojowe
lodownie na składzie po cenach fabrycznych.

1577 1 150 Z arząd  fa b ry k i.

Słabość męską
sk. h szczególniej tajnych grzechów mło­
dości , oraz innych nadużyć niszczących 
zdrowie, jak pewnie . trwale je usunąć, po­
ucza jedynie w licznych wydaniach roz- 
1581 powszechniona książka: 1 36

33ra R.etau’a

Ochrona własna
cena w ydania polskiego 1 z łr .

Tysiące znalazło w n>ej objaśnienia 
swych cierpień , a za użyciem kuraeyi w 
tei książce zilecorfej odzyjkało zupełną 
swą siłę męską. Za nadesłaniem należy- 
tości, otrzyma się książkę w kopercie fran­
co przez V erlags-M agazin  H F . 
R . c r e y  w  L i p s k u ,  Neumarkt 15.

M  K r a k o w ie  ma na składzie księ­
garnia JT. M. H im m e lb la n a .

L. 6621. 1573 1 4

Obwieszczenie.
Magistrat podaje do wiadomości, 

że termin do wnoszenia ofert na 
dzierżawę prawa propinacyi, tu­
dzież prawa opłat gminnych od 
trunków propinacyjnych — ozna­
czony pierwotnie do dnia 31 lipca 
189* r. — przedłuża się z powodu 
zmiany niektórych ustępów warun­
ków do dnia 1 6 g o  sierpnia 
18911 r. włącznie, do go­
dziny 1 2  j w  południe.

Podgórze, dnia 26 lipca 1899 r.
B urm istrz: 

G arbaczyńskl.

Pokoju z usługą i f:;st
p o s z u k u j ę  w Krakowie. — K. S. 
p o s t e  r e s t a n t e  Ł a ń c u t .  1583 1 2

U c z e ń
z ukończoną najmniej II. kl. gimn. 
znajdzie umieszczenie jako prakty­
kant w pierwszym składzie aptecz­
nym w Krakowie, ul. Stradom I. 7.

1584 1 4

s  Owoce i drób bardzo tanio.
5 kg. świeżych bośniackich ś l i w e k ,  

wielkich, wybieran., albo 5 kg. przednich 
g r u s z e k  lub j a b łe k ,  wraz z koszem 
t y l k o  p o  o t r z y m a n iu  1 złr., 100 
kg. 10—7 złr.

12 k u r c z ą t  p ie c z o n y c h  8 złr., 
i y w e  k u r c z ę t a  i inny drób po 32 
ct. za 1 kg .; gąsior prawdziwej kar 
patówki lub prawdziwej śliwowicy 3 
litry wraz z flaszką złr. 3 6 0 , 50 sto­
pniowej 100 litrów 56 złr. Szynki, sa­
lam i, wosk, wełna owcza i wszelkie 
płody krajowe bardzo tanio. — Cennik 
za darmo. 1576 1 3

D O M  W Y W O Z O W Y  
J e r z y  A l .  W a s l l | e v l ć ,  

D. Tuzla (Bośnia).

r Wodociągi ’
tak w Krakowie jakoteż na prowineyi urządza 

pjerwszy konceeyonowany Instalator

M arol Markus,
K ra K ó v , S zp ita ln a  18.

Wielka ilość wykonanych robót przez 21 lat 
daje najlepszą rękojmię, iż zlecone roboty 

praktycznie i fachowo wykonane zostały. 
Sprzedaje wszeikie części składowe do wodo­
ciągów z mosiądzu, ołowiu, żelaza frjansu, 
kmre na składzie utrzymuje w w ie lk im  
k w yb orze. 1447 5 51 a

Zmiana Lokalu.
Po śmierci ś. p. Maryi Doliwy

Pracowni; Sukien i Okryć Damskich
w K r a k o w ie , p r z e n ie s io n ą  z u lic y  
S ła w k o w sk iej , n a  n i. F lo ry a ń a h ą  

Ł . 32 , I . p ię tr o , objęła

MARYA NACHMANN
i przyjmuje wszelkie roboty, ręoząo za staranne 

i pospieszne wykończenie. 1334 10 0
C eny ja k n a jn m ia r k o w a ń sz e .

maister 
rzeźbiarsko - kamieniarski

z K r a k o w a  
w Tarnowie

przy ul. Panny Maryi,
podejmuje się wszelkich robot w za­
kres kamieniarstwa wchodzących 
jako to : roból budowli nych, kościel­
nych , ołtarzy, posadzek .  marmurów 
krajowych i zagranicznych, pomników 
z ciosów wszelkiego rodzaju , z m ar­
muru, granitu, senit i labradoru, oraz 
odnawia pomniał kościelne I ołtarae.

1407 Ceny nmiarkowane. 4 13

PIERW SZY SKŁAD

maszyn rolniczych
W Podgórzu 1539 2 5

poleca na sezon: Grabiarki amerykań­
skie, Żniwiarki, Kosiarki, Cylindry do 
sortowania zboża, Oborywacze, Ple- 
wniki, Młockarnie parowe, konne i rę­
czne z pierwszorzędnych fabryk austrya- 
ckich i zagranicznych; tudzież Maszyny 
dla przemysłowców, jakoto dla ślusa­
rzy, masarzy i piekarzy; oraz r o w e r y  
pod bardzo przystęp, warunkami spłaty.
Przyjmuje do r e p a r a e y i  wszel­
kie maszyny i narzędzia rolnicze 

po nader niskich cenach.

Franciszek Albin i Wincenty Vltoz
w Podgórzu, obok kościoła.

W odociągLdom owe

^ poręczeniem technicznej 
doskonałości, urządza

i poleca 1541 39 50
ANT. KUNZ,

w Hranicach, Morawa 
(Miibriseh Weisskirehen).

Prospekty i obliczenia 
w przybliżeniu na żądanie 

za darmo i opłatnie.

, l !x s lc c a to r “ znacznie l e p s z y  pod każdym względem, niż w s z e l k i e  i n u e  ś r o d k i  o c h r o n n e .  1000 do­
wodów. 10 medali, 2 dyplomy, 2 herby państwowe. Jedna próba wystarcza! Broszury za darmo.

Kantor: Wiedeń, III., Parkgrasse lO (dom własnyj.
O L ©  J F t . l t  t e r  Z a s t ę p c y  p o s z u k iw a n i .  1509 32 36

m e  z n a .  j u z  g r z y b a  d r z e w n e g o , a n .1  w i l g o c i  m u r ó w ,  - t a

Kubki do podróży
papierowe, gumowe 
i metalowe składane. 

Flaszki 
do podróży.

Necesery do podróży

Rzemyki do podróży.
Poduszki

podróżne
do wydymania,

satynowe, pluszowe 
i skórzane.

Wanny i Miednice 
podróżne.

Środk i kąpielowe 
lecznicze.

Lakiery, 
kremy 

i P a sty
do odnawiania i od­
świeżania żółtych, 

zielonych i czarnych 
bucików.

H E I M  i  S P Ó Ł K A
Rynek L. 37, K r a k ó w ,  linia A—B,

p o le c a ją  n a  sezon  le tn i p o  c e n a c h  n a jta ń szy c h :

Perfumy i Wodę kolońską. 
M ydła, W od y i Pudry toaletowe.

P r  z y b o  i y  d o g  o  1 e  n i  a, 
Ś ro d k i k o sm ety czn e  

I różne Inna Artykuły i Przybory 
toaletowe.

O p a l, F e ra x o lin , B e n z o lln a r, Aphanlson, 
Benzyna, M yde łka  z ,,ró ią“ i rAir e inne 

środki do czyszczenia sukien z plam.

Kule i Kręgle. 
Mrokiety.

Lawn-tennis
Rakiety, Prasy do rakiet.

Lodownie do robienia 
lodów. " W  

Aparaty do robienia wody 
sodowej.

Lakiery
na kapelusze. 

f a r b y

do farbowania materyj,
Farby do piór.
Mydłn „Maypole"

do f a r b o w a n i a  
m ateryj.

Plasterki na nagniotki Meisnera i Wasmutha.
P l a s t e r  d la  t u r y s t ó w  „ L u s e r a .“

„Clavethyl“ tynktura na nagniotki.
H am aki dla do rosłych  

I dzieci.
Balony i P iłki gumowe.

Przyrządy gim nastycz. 
ogrodowe.

Huśtawki ogrodowe.

Frzytoory do rybołówstwa. 1012 13 0

Czepki i Kapelusze
do kąpieli.

Pantofelki kąpielowe.
A p a r a ty ,  T a śm y ,  

Rękaw iczki 
i Gąbki do nacierania 

ciała.
»» s m © U “

preparat do kąpieli.
P a s ty lk i

z leśnym zapachem 
do kąpieli. 

Ekstrakt pertum 
w pastylkach

do rozpuszczania 
w wodzie

fiołkowe, konwaliowe, 
rezedowe, hiacentowe, 

bzowe itp.

WODA WARSZAWSKA
posiada nader przyjemny i długotrwały zapach; używa się jej do skraplania 

sukien, chustek i rozpylania w salonie. Flakony po zł. 180 i 95 ct. 175 15 0

J L 1  l U Y A T O M l t Z .
LWÓW : (sklepy własne) ul. K opernika L. 3, ul. Halicka L. 11. 
KRAKÓW: Sukiennice L. 20. CZERNIOWCE: Rynek L. 2. 

PRZEMYŚL: ul. Franoiszkańska L. 24.

I-Mleiit zgłoszony
n r a d z l w l a j w y n a l a z e k  " W  stanowia pośródSB KART Z W IDOKAMI

patentowane karty „Kosm os66
__________  ( k a r t y  p r z e m i a n y ) . _______________________

1 0  n o w y c h  p r z e d m i o t ó w ! — Co miesiąc pojawiają się nowości!
10 kart na próbę opl_tnie po otrzymaniu 50 centów w znaczkach listowych. — Lla 

odsprzedających: 100 kart opłatnie złr, 3'50. 2 1517 1 6
Główna sprzedaż: Emil Storch, Wiedeń, VI., Mariahilferstr. 7/V.

w e  w s z y s t k i c h  p a ń s t w a c h .

Źróazo tanlośol.

C o ś  p o d o b n e g o  w  K r a k o w i e  j e s z c z e  n ie  b y ło ,
odkryło się bowiem •

ŹRÓDŁO TANIOŚCI
które tylko

przez krótki czas trwać będzie.
Zakupiwszy po zwiniętych fabrykach galanter. i innnych

wielki zapas towarów za bezcen,
a nie mając miejsca na ich przechowanie,

zniewolony jestem sprzedawać je  za trzecią część rzeczyw istej w a rtości.
Upraszam się przekonać łaskawie o prawdziwości powyższych słów i pofa­

tygować sie przed wystawy mego handlu,  gdzie każdy przechodzący z zajęciem 
przypatruje >ię towarom i chociaż ich na razie nie potrzebuje, to nlsk'e oeny 
tak  go zachęcają , że mu#! kupić. — 0  liczne odwiedziny uprasza z poważaniem

H en ry k  R o c h t, Kraków, Floryańska 2 (od Rynku na lewo)

Źródło tanlośol.

Stacya kolei
M uszyna - Krynica,
zKrakowaSgodz. 
ze Lwowa 12 „ 
z Pesztu 12 s KRYNICA Poezta (trzy razy 

d z ie n n ie )  

i U rząd  te le g ra f i­

czny w miejscu.

c. k. Zakład zdrojowy w Galicyi.
W Karpatach 590 m. n. p. m. Od stacyi kolejowej Muszyna - Krynica godzina bitej drogi. 

Na stacyi wygodne powozy.
Ś r o d k i  l e c z n i c z e :  Z d roje: „Z drój g łó w n y 1* i „ S ło tw ln k a “ , 

b ard zo  s iln e j  szczaw y  w a p ien n o - 1 m agn ezy  ow o - s o d o w o - ie la z is te j .  
K ą p ie le  m in e r a ln e  bardzo obtite w wolny kwas węglowy, metodą Schwartia ogrzewane. 

Nader skuteczne k ą p ie le  b orow in ow e. Kąpiele -.gazowe z czystego kwasu węglowego. 
S k arb ow y z a k ła d  k y d ro p a ty czn y  pod kierunkiem speeyalisty Dra H. Eberea. 
Kipiele rzeczne, elektryczne, mięsienie (massage), leczenia dyetetyczne i tezonowe.
Klimat wzmacniający, podalpejskl.
Wody mineralne krajowe I w*zolk.o zagr*n'czne.
Kefir. Żętyoa. Mleko sterylizowane. — Gimnastyka lecznicza. A p t e k a .
L e k a r z  z a k ła d o w y  Dr. L. Kopf z .rakowa, stale eały o*«» ordynujący, haato

13 leltjirziLTOnlmL nraLŁs IrujĄnjznI*.
M ie szk an ia : przeszło IbUu pokoi z 

60 ct. dziennie wzwyż.
Dom zdrojowy z hotelem. Czytelnia 

prywatne. Hotele. Cukiernie. K o ś c ió ł  
zd ro jo w a  S tała  (dyrestor A. Wroński) 
towarzyskie, płacy gry do lasu.

S p acery  w urocze okolice Karpat.
100 morgów obszaru.

Frekwencya w 1898 roku : 4730.
S ezon  od 15 maja do 30 września. W maju, czerwcu i wrześniu ceny kąpieli pomie 

szkań w domach skarbowych i potraw w restauracyi domu zdrojowgo o 25% niższe. W lipcu 
I sierpniu nie udziela się ubogim żadnych ulg, jak uwolnień od taks kuracyjnych I t  p. 

R o z s y łk a  w ód  m in er a ln y ch  k r y n ic k ic h  od awietnia do listopada.
Składy we wszystkich większych i hastach w kraju i za granicą.
Bliższych wyjaśnień na żądanie udziela, oraz broszury i prospekta rozsyła 1183 5 5

c. k. Zarząd zdrojowy w Krynicy.

całkowitym aomfortuu ui-ądacnych , w dei “ b i

i wypożyczalnia książek, flestaurseye. Fe isyonaty 
k a to lic k i  ,  kap., ca, C erk iew . Mnzykfa 

S ta ły  tea tr , koncerta, odczyty, bale, wycieczki

Rozległy park szpilkowy, wzorowo urządzony, około

Jedynie pra w dziw y we flaszce! 
(z nazwiskiem ,,Zacherl“).

To jest ,6ł, 8
rzeczywiście niezawodna pomoc przeciw każdej 

a każdej pladze owadów.
W Krakowie i we wszystkich miejscowościach Galicyi są 
składy wszędzie tam, gdzie są wywieszone napisy Zacherlin.

1467 10 60

XXXXX)OOOOCDOOOOOOOOOOOOq
k o n c e s y o n o w a n e  p r z e z  w y s o k i e  c . k . NAMIESTNICTWU 

C E N T R A L K Ę  B I U R O  W Y W I A D O W C Z E  
ALEKSA N DRA  GUTOWSKIEGO w TARNOW IE

POŚREDNICZY w KUPNIE i SPRZEDAŻY MAJĄTKÓW ZIEMSKICH WIĘKSZYCH 
i MNIEJSZYCH REALNOŚCI, ludzież w DZIERŻAWIE, 

p o le c a  O flcya llstń w , S łn żb ę w sz e lk ie g o  r o d z a iu , R obotn lkA w  
d o  fab ryk , robAt p o ln y ch  i K o sia rzy . 1391 ? 8

bĆ3GOtXXXXXXJOGCXDOQGGaOGGaOGOt&

LINOLEUM
(OSOBLIWY HANDEL)

w  k o l o r a c h  n a  w  e k r ó ś  p r z e o ł i o t l z ą o y o H  
w yroby k ra jo w e  i  za g ra n iczn e;  

najtrwalsze p o k r y c ie  p o d ło g i do c a ły c h  p r z e s tr z e n i, także jako c h o d n ik i  
p o d k ła d k i p rzed  u m y w a ln ie  i jako w ie lk ie  d yw an y .

F. C. C O L L M A N N  -  Nach fo lger A. R E IC H L E , W IED E IŚ-
I . ,  K o l o w r a t r l n g  3 .  1277 4 6

Drnkanii Zwiąźktwej w Krakow a. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. Rządca drukarni A. Bzyjewski.


